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Poufne obrady w Reichstagu

P r o f .  Z d z i e c h o w s i t  o  W ę g r z e c h .  P r z y ^ t e l f i f e  „ S O f o r f M r n i f f l l "
W  dniu 13 lutego prof. Zdzie-  obcy. ich doradca finansowy, Jere- omyIna wszystkich możliwych BERLIN. 17 II. PAT. Sejm pruski uchwali* d 'i ś  w io se k  dom aga- 

w y g -c tł c d o y t _ w  k j f t f r  n t y  S n u l h ^ n i ^ i n ,  fych, teraźnie jsz im  i prz; ,-y d . 
opowiedział wrażenia swoje z Buda* dził słow podziwu d a mądrości na- wypadkach zgodność woli Ghryslu- natychmiastowej pomocy dla upośledzonej gospodarczo ludności na ob-
pesztu. Przyjmowany tam z nadzwy- rodu, który umiał się poaźwignąć po- sowej z wo|ą rdra rosyjskiego, a za- szarach granicznych z Polską.
czajną serdecznością, prof. Zdz. mimo izolacji politycznej \ i  wprost tem car sta|e się inajwylszy.Ti pastę- W i r n i i M P t i l a  r .  I  a u i o M o
stwierdził na każdym kroku wdzię- straszliwycn warunków ekonomicz- rzem, arcykapłanem, głową widzialną W  y n U r Z c I l l a  p .  L c w a l u a .
cznośćr z jaką Węgrzy przyjmują ka- nych, jakie dla nich stworzył traktat Cerkwi, namiestnikiem Głowy Niev i BERUN, 17, II. Teł. wł. Na dzisiejszrj konferencji z przedstawicie- 
żdy z naszej strony objaw sympaij1 w Trianon. .O statn ie sześć lat—sło- dziamej, samego Chrystusa*. lami prasy zagranicznej w urzędzie spraw zagranicznych podsekretarz
Ale właśnie wdzięczność ta jest .m is- wa b. posła naszego w W aszyngło- Czyli car, jako władca sumień sian“ Lewaid odpowiadał na szereg postawionych mu przez koresyonden-
rą, zaaniem prelegenta, słusznego nie, p. Wł, WróDlewskiegu—będą w poddanych swoich, przewyiszał za- ć<~n zagranicznych pytań ir k v ?c p. Lewald zło*ył kategoryczne 
* < _ l a  w s ,o s u „ «  S r f  d o lo d c a  n i ,  „a.chow
d0 ' t, skl- , śmiertelnej żywotności Węgier*. Z chrześcijańskich. Nieuniknionem trg0 p0lsKa kategorycznie odmówiła jr*yzn&nia prawa d< t osiedlania się urzę-

V ęgrzy pierwsi w czasie wojny ust jednego z mmisirów prof. Zdz, następstwem było to, ze energja na- dnikom biur prywatnych, jak np. inżynierom, technikom i buchalterom, 
światowej podnieśli spravyę niepodie- słyszał, że wkrótce ma być wniesio- rodu, skręoowanego w rzeczach ro- Struna polską przyznała prawo osiedlania kupcom, ale tylko tym, którzy 
głości Polski; inicjatorem był tu jeden ny projekt zmniejszenia podatków o zwoju i postępu wewnętrznego, mu- kwalifikacje dla tuyskania wpisu do rejestru, takich zaś kupców
z najwybitniejszych i najbardziej wpły- 12 proc. siała być skierowaną nazewnąłrz, ku m° ° a 1C7V na Pacacn -
wowycn polityków, hr. juljusz An- W szystko tu jest w znai-ziiej mie- zagarnianiu co raz większych prze- „ P o l i ty k a  m o c y * . ,
drassy. P0 wujme z entuzjazmem w i- rze dziełem niepospolicie zdomego strzeni. Można to nazwać prawem WIEuEŃ, 17 11. FAT. „Neue fieit Presse* donosi z Perlma że ze-

pows»ame państwa polskiego, człowieka, jakim jestpiem jer hr. Beth- natury, które kierowało historją Rosji rwanie rokowań z Polską wywołało w kolach lewicowych wielkie zaniepo- 
rachując że po tak upckarzającym i len. Uznają to nawet jego przeciw- j przeciw prawu temu bezsilni byli ci kojenie Ooawiają się, że niemiecko narodowi, doszedłszy zaledwie do 
dla nich dotkliwym trakłacie w Tria- nicy, Po uzdrowieniu ekonomicznem z carów, którzy z usposobienia byli, władzy nędą ciicieli uprawiać .po i iykę mocy . 
non znajdą właśnie w Folsce moralne i iaącem zaiem wzmocnieniu politycz* jgk Mikołaj 11, miłośnikami pokoju, 
oparcie ćia siebie, tembaraziej, że nem przyjśćby musiała kulej na zała- Węgrzy, choć pochodzenia turań- 
ob&k tyłu wspólnych trauycyj histo- twienie kwestji obsadzenia ironu. Rząd skiego, przylgnęli od zarania dziejów T e m a t e m  S p r a w a  z e r w a n ia  r o k o w a ń .
rycznych pow inąłby w cnwil: o b t o *  § | g s k i  ,csl o m am ie  Kfdo Zachodu, a » « i  Ich k r tl  S ia ta  BERLIN, 17,11, FAT. Komisia sp ra»  z a g ra n ic a c h  RaichslagU obca- 
łączyc obyuwa narody zrozum.cme lewskim, nacze mk panstw a-strużem i Święty otrzymał od Papieża tytuł dował& ;ziś , aci s 'p[e ^  rukuwaó h and '3w w b m ięd zy N i^ ca^ ii a P r.^cą  
ścisłej wspólności interesów, zwła- Korony św Sitfana aż do chwili króla apostolskiego ij. cbrcńcy i sze- Obrady uznano za poufne, 
szcza wobec groźnego wroga ze gdy uwieńczy ona czoło prawowitego rzycieia chrześcijaństwa na Wschodzie. — — — . n.n
W schodu. monarchy. Kto nim ma być? W W narodzie zaznaczyły się od pc« . 7 * 1 “ b  F . C  * x «

o ało się jednak inaczej. O  współ- narodzie ze zmysłem realnym i z czątku wybitne zdolności orgamza- ż Y ljm S tC I"  Z > d i6 S K l O  r O K O W S t l l c t C l l  Z  o O W l C t S I U I .
nych tradycjach grumowr.ie u nas tak glębokiem poczuciem prawa cyjne, których wyrazem była umie- PRAGA. 17 11. PAT. W dzisiejszym numerze Prager Presse ukazał 
zapomniano; wspólnego interesu, mia- wątpliwości tu niema. Królsm, d r ;ć  jęiność harmonijnego zespolenia za- się wywiad korespondenta tego pisma z p. ministrem Zaleskim o zagad- 
nowicie konieczności wspólne] grani- dotychczas nickorcnowanym jest 14 sad jedności państwowej i właozy nitniu oaktu polsko-suwieckiego Mia. Zaleski wyraził myśl, że pakt ten 
cy nikt poza garsffcą k .ku osamo- )etni Oston II, syn ostatniego, na wy- monarszej z zasadą wolności obywa- częścią sysietru paktów ^jm ych i ruz ize1 zenierr gvj irancyj
W  ^  N a k l e i .  K jn Ł r '.jr ja  Ł a  M

 ̂ Ezc.kifgo Zbliżenia się ao  Węgier, czele legitymistów stoją Obaj najoo- obok angielskiej m agna chana li- 0 umowę handlową z s diyietatn', które orawdopodobnie także prace 
nawet na gruncie towarzyskim, esten- ważniejsi i najbardziej szanowani bertatam  najstarszą na świecie. Kon- przygotowawcze przeprowadziły Różnica jednak w ustroju państw może 
tacyjnie w sterach kierujących polity- wśród mężów stanu węgierskich, hr, stytucja ta przywiązywała do korony spowodować skomplikowanie rokowań i odwlec h h  ukończenie
ką unikam , nieraz z biutalną olwar- JuijuszAndrassy i hr AlbertApponyi. św. Stefana plemiona wchodzące w C i & r h  W *  i i T - a i a  u / i A i \ i  S i i r A  t
tością, — bo coby na to powiedział Słusznie twierozą oni, że każdy inny skład państwa i zlewała je w żywą,. u  O U W I U  U C J U  C .
p. Benesz w ^radze i co będzie jeSii król byłby królem partyjnym, nie zaś silną, organiczną całość. Dzięki lemu 1 PRAGA, 17 F, PAT. Nacjonalistyczna <Role > dowiaduje się rzekomo 
się zagniewa w Paryżu pani Berthdot, narodowym, czyii nieszczęściem byloy Węgry dzielnie siały słoja na z pevrhego źródła, że w najbliższych tygodniach nasląpi uznanie de jurę 
la  mere d e  la Tscheco - Slovaquie: dla Węgier Inuego natomiast zdania straży cywilizacji zachodniej orźeciw Sowietów prze2̂  rząd czechosrowacKl. Czechosłov'acja podobnie Jak i .u-
tuu , r r -\ ^ „o j ! u d .ui . , j  l  *.r j  gosław a już oddawna uznała Sowiety de facto, czego wyrazem n a  zew-lak ją w lozniowie z prelegentem na- jest premjer hr. Bcth.en, który w jed- agresywizmowi W schodu. Narody i u jrz niijje.
zwał jeden z dyrplomaió‘v węgierskich i,r | z mów oświadczył, że suwrren- pańsiwa zachodnio-europejskie, nie • :

Jako przykład rozczarowania wr  nuść tkwi w narodzie, nie w królu i sąsiadujące oezpośrednio ze ^ sc h o -  E c h a  p O b y t l l  S l I g i e l S k H C h  k O t l l U n i s t Ó W .
gierakiego przytoczył prof. Zdz. ft ije* t s  przeto Węgrzy mają swobodę w derr, lekceważyły niebezpieczeństwo . ™ irw iu  n  u  d  ♦ c v  p  w  ̂ i u- n  •
tniM na itnmrannmr.iań,  i  ty . . . i . . .  . , LONDYN, 17—11 Pat. Sir Fiank Meyms zapytywał w Izbie Gmin

, ♦ • u • • . f  ‘ wschoame i wchodzuy z yn obcym Austena Chamberlaina czy i jakie kroki zamierza on pr^eosięwziąć w
którego autorem jest b. minister finan- Kcnitc odczytu poświęcił piele- i wiogim światem w sojusze, jdaw- związku z uwagami rządu polskiego w sprawie wystąpień dwucn człcn- 
sow, p. Hegediis, Feijeton fen p. t, Die gent osobie i poglądom hr. Appo- niej Francja z Turcią, w ostatniej ków angielskiej Labnur Party w czasie icn wizyty w Polsce-
Schwesler M a'garete  znaiazł się na ny/egu . Pomirno 80 lat wicku ude- wojnie Francja, Angija, Włochy ect. z Chamberlain Odpowiedział, że rząd polsk: żaonycb uwag w tej spra-
szp&ltach Pester L loyd‘u w czasie po- rza on młodością aucha i młodością Rosją i wobec tego tem mocniejszym ^  r-zą? a" g 'e,ski zf ś za wystąpienia wzmiankowanych
bytu prelegenta vi Budapeszcie. fizyczną, uwydatniającą się w ruchach, węzłem musiały Węgry związać się ^ N a r f ę p ^ e d e ? *  % ch  posłów Thomas Brckett, czując s.ą obrażo-

Autor wysławia w nim posunięte w postawie. Żywo, wymownie, niemal z Niemcami. nvm nostawionerni mu w piasie zarzutami, chciał złożyć w związku z tem
aż do ascetyzmu poczucie obowiązku z natchnieniem roztoczył ten najwięk- Myśli te rozwijał hr. Apporyi wyjaśnienia. Jednakże speake- nię udzielił mu gm su tłomacząc, że na po-
1 prawa u pruskiej siostry miłosirr- szy mówca węgierski w rozmowie z w czasie wojny w odczytach sw' i h sieozeniu Izby oronić się można z powodu zarzutów w Izbie lecz nie w
dzia, złośliwie przy tem wytykając zu- prof. ZdziSffhawskim ooraz historji w Bftlinfe i Dreźnie*). Z intuicyjną p M  , p  • «_ Ir* h
pełny poczucia tepo brak pozostają- Węgier i ich sytuacj obecnej na tle bystrością pizewidział w nich chwilę i r l S n i f ę  s p ! Z y K 3 r p 2 C K J C M .
cym pod jtj op>eką jfńcom  Polakom, odwiecznej .wami dwóch światów: Obecną. Nierównie bowiem groźniej- PRAGA, 17 11. PAT. Rada narodowa Rusi karpackiej w Ungwa-
«Czcść tobie siostro i narodowi twt- W schodu i Zachodu. Ostatnia wojna szą, niż wówczas Rosja carska, ;jest rze wydała marritest pod ad-esem piezydenta repuoliki. Manifest protestuje
m u—kończy on—my zaś przestańmy była zdaniem jego, wojną przedew- dziś Rosja Sowiecka,, moDiiizująca przeciw idorm ie administracyjnej i uskarża się, ze sejm łucmosd przy-
już gadać o przyjaźni naszej dla Po- szystkHm rosyjską, nowym zama- przeciw Europie ludy Azji. Groza lfaip&cHtfj do ychczds nie został zwołany, wreszcie domaga się plebiscytu
iaków, którzy po odzyskaniu niepodie- chern W schodu na Zachód. Ale co strasznego niebezpieczeństwa 'jest 1 karpai j
głości, za którą tyle węgierskiej krwi to jest W schód i coZ athóo? Zachód— coraz widoczniejszą i wraz z tem co- F r ^ l l C l I S k i  d i l l g  A p g l j i .
się przelało, nie mieli nic pilniejszegc odpow iaaanatohr.A pponyi—mieści się raz bardziej naglącą konieczność
lak 00 ..,oEć „  naszych Si, przytą- mniejiw*cc|iw g ,,m Cach tew oego Im p, f n y m  « a l  .arna „a .odo , I '
c ąć i n m kawał ziemi naszej ode- num  Rzymskiego. Rzymski znysl orga- pańs.w na wscho uch  rubieżach u^ acju w seraw je aługów, skarb francuski wpłaci skarbowi angielskiemu
brać; bądźmy Prusakami wscbodul* nizacyjno państwowy i grecka kultura zacbodningo świata. w ciąglJ 0kre3U JUużetowego 1927—28 roku, 6 milj. fnt. strl. Połowa tej
Wykrzyknik ten nie powinien, zda- wytworzyły ram pełny żywotności typ- * * * sumy ma być wpłacona an. 15 go września 1927 roku, diuga połowa zaś
mem prelegenta, nas dziwić. W obec któremu brakowało mocnej podstawy odczycie rozwinęła się dyskusja, 15-go marca 1928 r.
bezwzględnie regatyirnegc stanowis- moralnej. Tę dało mu Chrześcijaństwo. w z^ iefali Mai an hr. -
ka Folski, tak stanowczo odpychają- Czitry zasadnicze cecny wymienia hr. Pla,er. prof. Bussowski i inni W to- A m c r J K ' I l j - - f '  ;* * *  u e b a n i '
cej wszelką myśl współdziałania z Apponyi, jako określające ducha Za* ku dyskusji podr szono mięuz in- SZANGHAJ, 17.il PAT. Amerykańskie władze mo-skie olrzymały
Węgrami, nie pozostało Węgrom nic chodu: uznanie absolutnej wartości nemi korzyści, które mogłoby dać wiadomość, że tiansDoriowiec amerykański ,Chaum oni* z 1200 marynarzy 
Wnego* jak szukać jaknaściślrjszej człowieka, uznanie pełnej ludzkiej go- Po,s«  rozwiązane sprawy t. zw. „ru- na pokładzie wypłynął z Kalifornji, udając się dc Szanghaju.
przyjaźni z Niemcami, jako państwem, dncści kobiety, poszanowanie pracy sk lti krainy* (Rusi v/ęgitrsKiej) pozr - A f l f t i l f l ' i ć f r a ł n r '  ' r t i p f w f l  k a l i c i t r i p f
które zdołało już opanować naslęp- i rozgraniczenie władz duchownej i stającej obecnie ood manda»owa ad '  O j e c e Z J I  K a i l S K i e j .
stwa poniesionej klęski miinarm świeckiej. Trudniej jest określić ’n,nistrac«  Czechosłowacji*. Oodanie WŁOCŁAWEK, 17.H PAT Administratorem djrcczji kujawsko-ka-
gospodarczej i 2cobywa z powro.em W schód, który tworzą różnolite poa kraIu tego z powrotem Węgrom otwar- lis Kie; • miejscowa capitura wybrała s # a g a n a  Władysława Krzywickiego, 
stanowisko dominujące w E u n H e  względem religji i kul.ury ludy Azji toby w razie napadu nS Polskę jej no- ofictała ka ,iSkiego, urodzonego w 1851 toku.
Środkowej. oraz chrześcijańska Rosja. Ale nas— ^  dro^  «-o komunikacji z zagranicą, 1 S e i T S a C i a  W  Z a k o p a n e m .

Oczywiście, pogląd wyrażony tak mówił hr. Apponyi—obchodzi przede- 1 otrzymywa i.a broni, czemu w 1920 = .
.Bdyka nie prz£z byłego, r t n h t e  le sn.U A Â l a n u w M o r t i l ^  m t o o o k o r z j l d  któ- zastępcf % 'w  | a k Cp .ń ™
jes pogądem  wszystkich >ęgrów  drobne są różnice oogmatyc2"te mię- Polski wyniknąć mo<*ły ze Aiesztowanie to nastąpiło na skutek polecenia orrkuratorji Nowym
W edług spostrzeżeń pre'egenta, w dzy katolicyzmem a prawosławiem i nnicko.wepiT=i i-rumuńskie. Saczu- p t>dobno powodem aresztowania penksy obwitnienfe go o
społeczeństwie zniechęconemdo Fran- jak są wielkie miądzy katolicyzmem a z 1 . ’• * zbrodnię nadużycia władzy urzędowej i oszustwa. Celem przeprowadzenia
cji, otwarcie i energicznie popierają- wyznaniami prolestanckiemi- Pnnrimn 1 z  “  worzenia ^  p ® po śltuziw a na miejscu wyjechała do 2 a opanegc sj er-alna komisja sądowa 
cej Cze hy, przeważa marzenie o a- lo  jal< łatwo mof . s ij zrozum,cć i . ^ e g u ^ k u  ; uanstw któryby m ógf wydelegcwan- przez Sąd Okręgowy w N. Sączu Przesłuchanych ma być
k t o ,  | -zyszlem przymie,zu czy po- ,  „  , u n  .  świa| kah>«pkj tśjy ia tpm - ' « » “  f Łrho,d" F" cf>r __________

rozumieniu y lc .k c  węgfcrsko-poliko- J  >un, ,  i nuhnr p r z e r z u t  mosl P * " *  u g ^ S o v n ę to » ,a z d ,u g .e lA r o : f f g H W ^ n r a S f f l f m B 8 H U E B E n W B I R 8 B B B v ' 
n ic  t o k t o ,  igii ^ k W L k  ?o p r a  J to w  Czem *  S

a 'o  ' -»nmaczy2? 7 pływem ducha b ,  R P k o m b i h 4 a , p r z S
Polską. O rzeczach tych ootitycy z zantynsk,t&c. Cesarze Wzcfcodu za- J  . j b
zawccu tomt-ardzlej polilyry udpo- garnek „  g d , .  v)a Jzę :e sl.ony „czeslnh S
wiedzialni, dyskretnie milczą, słusznie łem. Spac kobierstwo po nich objął u, igulawanie granicy u- g f
za rzecz p.eiwszą uważając odrodzę- car rosyjski. Z formuły Iprzyfcjęgi, m' j J Ł wf e M j .  g
n it ekorcm iczne W ęgier. W tym za- którą składał każdy członek N a iśw ię t-_________
kresie zrobiono dużo. W ęgry już v-  szego Synodu rosyjskiego wynika— *j Die NańirgemSsśe 1 Siellungnahm* w
porządkowały gospodarstwo swoje, są ic słowa Mrrt-tkowskiego — ie  U n'^ri^toV «^8suiB gsgM cW ^ ^
finanse, walutę, mają otwarty kredyt „Istnieje Etbsolufna, adkwatna, nic- (1922), 9 1

<§ e j fxi i  R z ą d f
Podróż rnin. Zaleskiego.

W/.RSZAWA, 17. II [tel, w i. Słowa) 
W końcu bieżącego miesiąca wyjeż 
dża min. Zaieski do Poznania, Kra- 

, kowa i Katuwic porzem w aniu 3-go 
marca uda się do Genewy,

Konferencja w  sprawie ustroją 
, szkolnictwa zaw odow ego.

W ARSZAW A. 1711. Pat. W dn. 
10 b- m. c  godz. l i  tej przed po ła  
dniem odbyło się pod przewodnic­
twem min. d-ra Dobruckiego w 

i Mstwie Wyznań Religi nych i Oświe- 
cenii Publicznego w ueparfamencie 
szkolnictwa zawodowego pierwsze po­
siedzenie komisji ministerjalnej zwo­
łanej przez p. ministra w ceiu om ó­
wienia kwesiyj związanych z opraco­
wywaniem ustawy ■ c  ustroju szkol­
nictwa zawodowego. W konferencji 
tej uczestniczyli kierownicy wszyst- 
kicn działóv' naszego szkolnictwa.

Po zagajeniu posiedzenia przez p- 
ministra dyrektor departamentu p. 
Jarrriński przeostawił znaczeme szkol­
nictwa zawodowego i kunieczncść 
stworzenia ustawy, któraby zabezpie­
czyła temu działowi oświaty normalne 
warunki rozwofu. Potem ckoitjno re­

ferowali; inż. Slojewski o szkolnictwie 
zawodowerr dokształcającem i szko- 
!;ch rzemieśiniczo-orzeinysłowych, p. 
Zaborowska o szKołach zawodowych 
żeńskich i dr. W aryński o szkolni­
ctwie handlowem

Posiedzenie to otwiera szerpg 
kopferencyj, które będą poświęcone 
tej vażnej spiawie.

Budżet M S. Z. w senackiej 
komisji budżetowej,

RAKSZAW A, 17—li. Pat. Senac- 
,ca komisja skarbowo-budżetowa pod 
przewodnictwem sen. Aoetmana (Ch. 
D/ obiadowała dziś nad budżetem 
m-stwa spraw zagranicznych. Hudżet 
ten zrwerował sen Buzek (Piast) 
wnosząc między innemi o podwyż­
szenie dochooów z opłat konsular- 
nycn o 1100000 zł. oraz o pociwyt- 
szenie Fydaików na urzędy zagra­
niczne o 870000 zł W dyskusji prze­
mawiali senatorovvie Albrecht (Ch.D ), 
Osiński (Wyzw), Krzyżanowski (KI. 
Pracy), Szereszewski (Koło Źvd)— 
Który wniósł o zmniejszenie oo'.acvj 
dla ooseistwa w Bukareszcie o 
10000C z ł—sen. Posner (PPS), Zda­
nowski (2LN) i Adelman (Ch D). 
Odpowiadając na posztzególne kwes- 

* tje poiuszone w toku dyi kusji, sen. 
Buzek zapowiedział jeszcze wniesie­
nie rezolucji wzywającej rząd do 
przedłożenia programu na pfztciąg 
lat 10-ciu w sprawie budynków kon- 

. sularnvch; Głosowanie nad budie- 
tem^M.S.Z. odroczono. Odbędzie Się 
ono jednocześnie z głosow fr.iam inad 
."r.ctr, częściami budżetu. Następne 
p siedzenie komisji jutro o godz. 
10-tej i pół ranc. Na porządku dzien­
nym Dudżet długów i emerytur. Re­
feruj: sen. Buztk.

Unieważnienie wyborów
KATOWICE, 17—11. Pat. Urząd 

ubezpieczeniowy na m>asto Katowice 
unieważnił ostatnia wybory do zarzą­
du Kasy Chorych, zarządzając równo­
cześnie jaknajrychlejsze rozpisanie no ­
wych wyrobów.

Wizyty nie są przewidziane-
WARSZAWA, 16.11, PAT. W zwią­

zku z wiadomościami, które ukazały 
oię w prasie o projektowanych wizy­
tach prezydenta republiki ftancuskiej 
p, Doumerguea w W arszawie oiaz 
Prezydenta Rzeczypospolitej Pulskiej 
p  Mościckiego w Paryżu, PAT. jest 
upoważniona do  stwierdzenia, że w 
najoiiszej przyszłości w iz y ty  te nie są 
przewidziane.

Niepożądana cudzozien.ka.
BERLIN. 17—I). Pat. Popołudnio­

we uzienniki podają wiadomość z 
Paryża, ze francuski minister spraw 
wewnętrznych wydalił z Francji oby> 
watelkę m-rnaecką p. AgnieszKę 
Aggeman, sekretartcę przywódcy ru­
chu autonomicznego w Aizacji iran- 
cuskiej.

Wileński 
B a n k  Z i m ^ L r

4

rozp oczą ł zam ianą na listy zastaw ne z ło lo w e  zarejestro­

w an ych  b e z  n u m e r a c ji k w i t ó w  d e p o z y to w y c h .
m

n B B S k d B S L s n e a B s r s s ^ m .

Akadem ickie Koło Białostoczan 
w W ilnie nrrąaza

s Z W a r ty  

Dancing Towarzyski,
1 tóry odbędzie s!ę dnii 20 lulego 
r. O yr lokalu Ogniska Akademickiego 

(Wielka 24).
* Początek c g odz[c2 i_j. 

W ejście 2 zf. (akademickie — 1.50 zł 
członkowie Koła — 1 zł.)
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ECHA KRAJOWE Prasa niemiecka
o zerwania rokowań l i  Kratami M efish ie l turmy.

Sądy w Giebokiem,
(Korespondencja «Słowa*)

Ogólne zainteresowanie w 0 ‘ębo- 
kiertf budzi obecnie rozpoczęta w dn. 
14 bm. sesja wyjazdowa wydziału 
karnego Wileńskiego Sąou O kręgo­
wego, ściągając liczne rzesze miejsco* 
wej ludności na salę rozpraw.

Na wokandzie znalazio s.ę cały 
szereg spraw niezwykle interesujących 
od aawna już czekających na orze­
czenie sądowe.

Między innemi w dniu 14 hm. nc
wokandzie znalazła się sprawa tejern- 
■siczej śmierci mieszkanki do w. D J ś*niczej --------  —

nieńskiego Stefanji rtanłebne], rzeko 
mo według krążących wśród ludności 
miejscowej pogłostk , zamordowanej 
przez męża Szczegóły sprawy stano­
wią nielada sensację.

Po wyświetleniu szeregu faktów 
towarzyszących śmierci, sprawę Ha­
niebnego odroczono i postanowiono 
zawezwać na biegłego Drofesora m e­
dycyny sądowej U S.B . dr. Singale- 
w ;cza, który wyda opinję co do zna­
lezionej podczas sekcji zwłok znacz 
nej ilości strychniny w żołądku 
zmarłej,

W tymżs d.iiu pod pizewodniot- 
węm prtzesa OwsianKo została roz­
patrzona sprawa naaużyć poptłnio- 
nych w starostwie ciziśnieńskim przez 
rachmistrza starostwa Jana Zienkiewi­
cza, który prowaaząc rachunki staro­
stwa drogą niezwykle sprytnych ma­
chinacji buchalteryjnych ^zdołał zde- 
fiaudować w c.ągu 1924 i 1925 r. 
pieniędzy na sumę 5 834 zł.

jednocześnie, jak ustalono w czasie 
rozprawy, w dnrn aresztowania Zien­
kiewicza policja zna'azła w biurku o- 
skarżonego przekazy nie wciągnięte 
do ks:ąg kasowych na sumę 2000 zł 
Po rozpatrzeniu sprawy sąd snazał 
la ra  Zienkiewicza na 1 rok i 8 mie­
sięcy więzitn!a z za'iczeniem odsie­
dzianego przez oskarżonego aresztu 
prewencyjnego.

W  dniu 15 b. m. Sąd rozpoznał 
sprawę sołtysa gminy Pilskiej pow 
Dziśnieńskiego Danie'a Orłowa, któ­
ry po zdefiauaowaniu 900 zl. uciekł 
do Rosji sowieckiej, a obecnie po­
wrócił oddając się w ręce sprawied­
liwości.

Ogólną wesołość wzbudziło na 
sali ostatnie słowo oskarżonego, k tó­
ry oświadczył, iż woli Odsiadywać 
v ięzieniu polskiem w ciągu lat 10, 
nitli korzystać w przeciągu jednego 
roku z owoców rewolucji, zdobytej 
przez masy pracujące Rosji so- 
v ierkiej.

Sąd po naradzie wydał wyrok 
skazujący Oiłowa na 1 rok więzienia 
z zaliczeniem 8 m:esięcy aresztu pre­
wencyjnego.

W ciągu dnia Sąd rozpoznał je ­
szcze szereg spraw, przesłuchanych 
z niesłab.iącem zaimeresowamem 
przez miejscową ludność.

Rozprawy sesji wyjazdowej po ­
trwają jeszcze około dni 10-cii

zmiotła niemal doszczętnie z oblicza 
ziemi dostatnia zagospodarowane za­
grody a wszystkich mieszkańców roz­
proszyła szeroko po przestrzeniach 
Rosji, skazując na ki'kulctnią tułaczkę
0 głodzie i chłodzie.

Dopięto gdy Polska zerwała pęta 
niewoli, gdy zwycięsko wyszra z waik 
z  Bolszewją, do wsi gdzie więcej 
było krzyży mogilnych niż chat za­
częli powoli stąd i zowąd powracać 
ci, którzy mieli tutaj swoją ojcowiznę. 
Z niemałym nakładem trudu, enetgji
1 wiary w lepszą przyszłość zaczęto 
zacierać okropne ślaay zniszczenia.

Nieopodal od wsi leży majątek 
„Mułły* własność państw a Pietkiewi­
czów, który przeszedł wszystko to 
samo co wieś. Dzięki niezmordowa­
nej pracowitości jego właścicielki p. 
Pietkiewiczowej, która mimo kłopo­
tów z gospodarstwem znajduje jeszcze 
czas na pracę społeczną, powstała we 
wsi .Cielaki* szkoła powszechna.

Kierownikiem szkoły jest p- Jan 
Łoś P- Łoś jest więcej niż nauczy­
cielem, jest doradcą całej wsi i nikt 
bez zasiągnięca jego rady t.ie po­
weźmie żadnej decyzji Jego to zasłu­
gą jest, że w chamch rozlega się 
pieśń «Za Niemtn* czy *ChoC burza 
huczy* nie mówiąc już o kursach wie­
czorowych dla anlfabetów i odczy­
tach. Kiedy rozmawiałem z mm o s­
tatnio, dziwiąc się skąd bierze czas 
na wszystko, odrzekł:

— Gdybym miał choć w skrom ­
nych rozmiarach budynek na cele 
oświatowe i kogoś jeszcze do pom o­
cy, mógłbym tu wieie, bardzo w leb 
zrobić, a tak się wszystko tamuje i 
urywa.. Bo proszę sobie wyobrazić: 
w szkole mam siedemdzie&i ;ciu ucz­
niów, którzy się ledwie mieszczą w 
skromnych ścianach budynku szkol­
nego, iak że brak nieraz powietrza 
aoy perną piersią odetchnąć.

W tej oto wsi w końcu stycznia 
powstała nowa placówka Rady Opie­
kuńczej Kresowej. Dom Ludowy uro­
czyście otwarty w obecności przedsta­
wiciela R O K. p PataszewsKiego 
znajduje się narazie w loka u wyna­
jętym lecz rychło, można mieć nadzieję, 
będzie miał swój własny budynek. 
Dzięki bowiem ofiarności p. Pietkie­
wiczowej, która wydzieliła ze swych 
grumów kawał ziemi oraz zapewniła 
pewną ilość budulcu i sił końskich 
pod Dom Ludowy położone już są 
fundamenta. E ie rg ja  p. wójta Tołocz- 
ki oraz ofiary pieniężne mieszkańców 
wsi dokunają reszty.

Kierownikiem Domu Ludowego 
jest p. Łoś. W pracy tej pomocni mu 
bardzo są p.p. Jan Hul i Juljan Dzle- 
wiaciel.

W łodzim ierz Kazimierski.

Cała prasa wczorajsza berlińska 
zamieszcza obszerne komentarze do 
komunikatu, zawierającego odpowiedź 
rządu polskiego na propozycję nie­
miecką do podjęcia rokowań. Zbli­
żona do ministra spraw zagranicz­
nych cTaegliche Rundschau* zapy­
tuje dlaczego sprawa wysiedlenia nie 
mogłaoy być załatwiona w drodze 
rokowań, na której załatwiono już 
cały szereg Kwtstyj. O a Polski nie 
wymaga się niczego więcej, jak tylko 
odrobiny dobrej woli, na którą tak 
czy inaczej Polska zdobyć się będzie 
musiała,

Następnie dzienniki usiłują do­
wieść, że polskie ustawodawstwo 
względem cudzoziemców nie jest noe* 
raine, pozostawia ono oowicm zbyt 
szeroki zakres dziaiania niższym or­
ganem  administracyjnym, które zbyt 
często działają w duchu dla Niemiec 
nieprzyjaznym. Dziennik konkluduje, że 
z odpowiedzi polskiej wynika, iż nie 
wszelkie możliwości porozumienia są 
jeszcze wyczerpane. Deeyzja w tej 
sprawie leży w ręku Falski, kióra 
ma złożyć dowód, ie  zależy jej rze­
czywiście na nawiązaniu przyjaznych 
stosunków z Niemcami.

I W r ó i  czterech więźniów do Wilna.
Wyrzuceni r.a bruk. — Z Kowna przez Ry&ę do Wilna. —  Straszna tajemnica strychu 

przy ul. Leśnej 13 w  Kov nie. — Średniowieczne tortury.

Nowości wydawnicze.

Rada Opieku ńcza Kre­
sowa.

W  Cielaki, pow. Wiizjskt.
Na linji byłych pozycyj rosyjsko- 

niemieckich, w odległości dwudziestu 
kilku k il. od dworca kolejowego Smor- 
gonie i kilku kilometrów od Wilj. 
p o m ię d z y  gęsto rozrzuconą a jeszcze 
lieusunięią siecią drutów kolczastych 
i rowów strzeleckich leży wieś o na­
zwie niezbyt pięknej, ot zwyczajnie 
sobie Celaki. Przed wojną była to 
jedna z bogatszych wsi w powiecie 
Cniejstdm, p o wojnie me zostało po 
niej ani ś la  u Zawierucha wojerna

30-60 tysięcy
doiarów

rapłuCimy zaraz za większy n ająuz 
ziemski z dobremi grun roi 1 laCrą 

siedzibą w pobliżu Wilna

Wileńskie Biuro Komtsowo-rtand.owe 
kaucjonowane Mickiewlcia 21 tel. 152

— r.mu Zegadłowicza: P rzek ład  
.F a u s ta ,  ukazał się w dwóch tomach 
ipierwjzy '.39 str., d rngi 355). nauładem Fr. 
Foltina w Wadowicach.

Dzieło przynoszące zaszczyt i tłum a­
czowi i naszemu piśmiennictwu i na ostatek 
nakładcy. W ytwornie wydane. Ze szkicami 
sytuacją scenicznych pomysłu Zbi®. Prona­
szki, z rycinami w edr.g  scenicznego nsrtałtu 
.Fausta* w Teatrze Narodowym, z wizerun­
kami Góthego, W ęgrzyna, Leszczyńskiego. 
Dnuowan*, w Kraso wie.

Nieomiesrkamy zdać sprawę z tego nie­
pospolitego wydawnictwa zapoznawszy się 
szcz igółowo z przekładem, niepozbawionym, 
jak widać z pobieżnego przejrzenia, pierw­
szorzędnych pjęnności.

— W ład y sław  M ickiewicz: -M oja 
m atka*. Str. 97. Kraków. Krakows. Spółka 
W ydawn.cza. 1927.

— Nowę tom y .B tb ljo tek i N aro d o ­
wej* opatrzone są porządkowemi numeram.: 
9R, 99 i 00 Erakowjka Spotka Nakładowa, 
której zasługi wydawniczej nie przestaniemy 
poduusić wysoko, zamknęła tedv pierwszą 
s e tk e  wzorowych publikrcyj obejr, rjącycn 
najprzedniejsze, naczelne utw  .ry literatury 
p .iikifcj o tekście najsumienniej zrewidowa­
nym i ustalonym a “skomentowane i przypt- 
sa ni opatrzona p.zez najlepszych znawców 
rodzinnego piśmiennictwa

.Bibljote <a Naroduwa* cieszy się zasłu­
żoną wzię ością. R >zwoju jej życzymy i po 
wodzenia jaknąjszerszego.

Nr 98 obtjm ujt Stanisława Staszica 
.Przestrogi dla Polski* we wzorowdn opra 
cnwaniu Stefana Czarnowskiego, Nr y9 Kle­
mentyny z Tańskich Hoffmanowej «List 
E lżjiety  Rzeczyck ‘j* w opracowaniu idy 
Kitowej a setny (Nr 100) tom  zaw era w 
benedyktyńskiem opracowani - prot. Tad. 
Smki -Pieśni oraz wyoór wierszy. Jana 
Kochanowskiego.

Półurzędowa f.Diplom atisciie Ko- 
rospondenz* zamieszcza w odpowie­
dzi na niezbyt przychylne dla Nie­
miec głosy paryskie obszerny arty­
kuł p. t.: „Duch zaczepny, rozbroje­
nie i zDrojenie i zbrojenia". Artykuł 
ten zarzuca Francji tendencje milita- 
rystyczne i pisze, że we Francji za­
miast tendtncyj rozbrojenia się istnie­
je tylko tendencja zbrojeń W związ­
ku z tem wszelkie pianowe rzucanie 
podelrzeń na politykę niemiecką i za­
rzucanie jej agresywności, czy wojow­
niczości wzgięaem Polski czy Francji 
ma charakter tylko manpwrów, któ 
rych cełem jest zasłonięcie kontras­
tów między francuską polityką zbro­
jeń, a niemiecką bezbronnością.

Sprawa zerwania rokowań polsku- 
niem.eckicn zywem ecnem odDiła się 
w Goańsku. sDanzigcr Volkstime* o- 
mawiając sytuację wytworzoną przer­
waniem rokowań handlowych polsko- 
niemieckich donosi, że w kołarh go­
spodarczych niemieckiego Górnego 
Śląska oceniają baidzo pesymistycz 
nie dalszą wojnę celną z Polską, ze 
sirony niemeckiej bowiem nastąpiło 
już dawno pzerwanie frontu, zwróco­
nego przeciwko Polsce. Dziennik 
przytacza na dowóa tego cały szereg 
przy Kładów, a między innemi wsicazu- 
je, że Niemcy przez swą politykę ta ­
ryfową sami przyczyniają do wypar­
cia niemieckich produktów przemy­
słowych z Polski przez produkty an­
gielskie, belgijskie, austrjackie i in­
nych krajów.

Warszawski korespondent „Dan- 
ziger Neueste Nachrichten" om awia­
jąc ostatni komunikat oficjalny P.A.T 
uzasadniający stanowisko rząau pol­
skiego w sprawie rokowań handlo­
wych z Niemcami, stwierdza, że z 
p u ik tu  widzenia prawnego stanowis­
ko zajęte przez rząd poiski byłoby 
bardzo trudno zakwestionować,

Onegdaj przybyło do Wilna 4 ech więźniów Polaków z Kowna, z tej 
grupy 14 'u , która na mocy porozumienia czerwonych k zyży, podlegał 
wymianie bez przymusu wysiedlenia z Litwy. W ładysław Mackiewicz 
(skazany na la? 8, mieszkaniec Kowna) Stanisław Uszczewski (skazany na 
lat 6, mieszkaniec Szyrwint) Witold Garszewski (skazany na lat 4 zamie­
szkały na pograniczu) i Barbara Pościewiczówna, (skazana na i lata, n re- 
szkanka W ilna) przybyli drogą legalną przez Rygę, P ozaten . jaK się do- 
wiaaujemy, dotarło do granic Polski dwuch: Alfons Frunski, który zatrzy­
mał się narazie w Niemeń~zynie i skazany na karę śmierci, małoletni Ale­
ksander Grośko, w Trokach, Ci przekroczyli „zieloną gramcę '.
’ ' O  szczegółach zwolnienia dowieaział się nasz współpracownik co na 
stępuje: Zwolnieni zostali dn. 3 b. m. o godz. mniej więcej 3 min. 30 pop. 
Władze litewskie wyrzuciły ich poprostu z gmachu więziennego na bruk, 
nie udzielając żadnych zapomóg, ani w postaci ubrania czy jeozenia, ani 
Dieniętnej. Sytuacja tych «wolnych» była okropna. Zliiował się nad nimi 
nawet wielki polakożerca, kapelan więzienia, ks. Jasiński, (oczywiście: ja ­
sieński;,) i obdarzył kilku dziesięciolitowemi banknotami. Władze więzien­
ne odbierały bieliznę więzienną, a kto nie miał swojej--s*edł bez niczego. 
Jakoś sobie poradzili tam po koleżeńsku Trzeba było jednak ste.ać o pasz­
port zagraniczny, o wizę łotewską, która kosztowała 31 litów. Rząd litew­
ski w drodze łaski udzielił paszportów, pobierając po 4 my, wszakże wy­
pisał wszystkich jako niewiadomej przynależności państwowej, czem utrud­
ni! otrzymanie wizy. Jednak władze łotewskie odniosły się przychylnie, 
żadnych wstrętów nie czyniły. Natomiast poseisiwc nasze w Rydze, udzie­
liło im zapomogi na przejazd tylko do Zemga! '?!) tak żą do Turmom 
odbywać d?ogę musieli pieszo, a stamtąd wskuick mterwencji Komisarjatu 
policji udało im się powrócić pociągiem do Wilna.

Jeden z przybyłych podzielił się z naszym współpracownikiem infor- 
maCiami o okropnem postępowaniu i torturowaniu więźniów Polaków. 
Prawdziwem piekłem jest pierwiastkowe śledztwo prowadzone przez po­
licję polityczną. Urząd ten mieści się w Kowma przy ul. Leśnej 13 Tam 
na strychu z lajdują się przyrządy do strasznych toitur. Najzwyklejszymi 
w takich wypaakach środkami jest bicie pałką, lub drutem po głowie, 
elekiryzacja, wkładanie żeiaznych obręczy na gl jwę, ściskających czaszkę 
i t. d. Niektórzy, słaosi, tortur tych wytrzymać nie oyli w sianie.

Nie lepiej też jest w samem więzieniu. Za byle przewinienie kara. 
Jadło okropne. Mięsa mało. Zamiast tłuszczu—oiej konopny, który obrzy­
dzenie wzbudza wogó!e do jedzenia. Najgorzej jest z pomocą lekarską. 
Sum prezes litewskiego Czerwonego Krzyża, dr. Szlupas za czasów swego 
urzęaowania w charakterze lekarza więziennego, odznaczał się brutalnością 
względem Polaków i pomocy im prawie nie udzielał. Następnie na stano­
wisko to mianowano człowieka niezupełnie normalnego, niejakiego Pawła 
Kajruksztisa, który odznaczał się już wyjątkowym cynizmem. Polakom 
udzieiał lekarstw: , gorąca woda w zimnej outelce ■ zimna woda w gorącej 
butelce* (I) Skutkiem interwencji sekretaiza międzynarodowego Czerwo­
nego Krzyża, Drachenfylsa, lekarza łego ostatnio usunięto. Wszakże P n  
sam Drachenfels, który niedawno wydał komunikat zaprzeczając wiado­
mościom prasy polskiej c  znęcaniu się nad więźiiami w Kownie, bardzo 
mało się interesował temi sprawami i pobieżnie zaledw.e informował, po­
jęcia nie mając o faktycznym stanie i stosunkach parujących w wię­
zieniu.

Wielki obóz emigracyjny w Gdyni,

Skutki trzęsienia* ziemi.

Upaaek Hang.Czoa.
SZANGHAJ. 17 II. Pat. W edług 

ostatnich wiadomości, spodziewany 
jest dziś wieczorem upadek miasta 
Hang Czou. Być może, iż miasto to 
już zostało zajęte przez wojska połud­
niowe, k*óre w walce z armją Sun- 
Satan-Fenga odniosły w dalszym cią­
gu szereg sukcesów.

Śniegi w Kalifornji.

Powódź w San-Francisko.
SAN-FRANC SKO, 17 11. PAT 

Skutkiem zaiewu wybrzeża przez oce­
an Spokojny i wywołanych przez to 
powodzi, zginęły 24 osoby i zatrzy­
many został ruch pociągów na wielu 
linjach kolejowych. Mieszkańcy okolic 
nawiedzionych przez katastrofę—ucie- 
k&ją Komunikacja z m nsiem  San- 
Diago została pi zerwana,

*n Bułhak g e u S f s
zawiadamia że Ni jegu tele/onu 

je st 968

P H K i f c r f B E k t i HOd administracji.
Prosimy naszych Sz. Sz Abonentów o łaskaw e  

uregulowanie zaległych prenumerat, tudziez 
w noszenie przedpłaty na LUTY

Kónto Cz-ekkiwe Stewa P. K, O.
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Zustalen.^m  nowego r z ą d u  w maju 
r. ub. stosunki się nieco poprawiły, 
ale om enie po p.zewrocie grudnio­
wym dawne powróciły represje^

GlfC!
w  W

Sam wygląd Kowna nie robi 
wrażenia miasta ruchliwego, mimo 
rozb udowywania się, charakteru stolicy. 
Obecnie cnodzić można po Kownie 
tylko do godziny 1-śzej w nocy. 
Fo calem mieście krążą patrole woj­
skowe. Ludzie boją się rozmawiać 
głośno na ulicy, bo wszędzie pemo 
szpiegów.
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Z S Ą D Ó W .
Bandżi dyw ersyjna przed sądem .

W  sob otę  19 b. u. zoatan ir rozpa  
rzon a  na se  i W yjazd ow ej W yd zia łu  

K arnego W ileń sk iego  Sądu O k ręgow e­
go  « O łębokierr seusacyjn r i g ło śn a  w  
sw oim  cza sie  spraw a bandy dyw ersyj­
nej- zorgan izow an ej na teren ie pov" 
D ziśn ieu sk iego  w m yśl w ażazów ek  i 
Instrukcji z G. P. U. w  Mifiskn.

banda ta z łożon a  z 30  osób  duki 
n a ła  sreregn  m o id ó #  osób pryw atnych  
i n ap ad św  na p oste iu n a i policji i urzą­
d zen ia  państw owe. W swoin? c z a s ie  
banda ta zam ordow ała  ob yw atela  pow. 
D ziśn ieńsk iego  szeroko zn an ego  w  s fe ­
rach sp o łeczeń stw a  w ileńsk iego  ś. p 
porucznika Szyryna.

Przed  sąden- stauie ca ła  banda in  
c o r p o te  w  sk ład z ie  30 oaób. W siy sc j  
oskarżeni odpow iadać będą z art. 102 
*279 K. K: z a  zdradę stanu, zab ójstw o i 
zorgan izow an ie  bandy dyw ersyjnej.

D o spraw y stan ie ok u ło  100 św iad ­
ków.

R ozpraw a p o tiw a  3 dni.
N a rozprawę przybyw a 5 aaw osa -  

tów  z Wilna.

List cfo RedąkcjiS
Szanowny Panie Rsdakiorz.!

GDAŃSK, 17—II. Pat. W  wywiadzie udzieionym ‘przedstawicielowi 
„Baltische P resse ' p. minister pracy i opieki społeczne] dr. Jurkiewicz, 
który bawił w Gdyni w dniu wczorajszym i dzisiejszym, oświadczył, że 
celem jego przyjazdu do G dyri było zoadanie sprawy przeniesienia \J f7% • 
du F.migracyjnego z W eyhp.row£ do Gdyni. Dotychczasowy obóz w Wej­
herowie jes*' zbyt oddalony od morza, skutkiem czego przy . zaokrętowa­
niu emigiantow powstawały liczne trudności. Pozatem obóz ten nie od ­
powiada swtm u orzeznaczeniu. Z tych to powodów więc wybudowany 
zostanie w Gdyni nowy wielk obóz emigracyjny

B1AŁOGROD, 17—fi. Pat. Ogłoszone przez dzienniki alarmujące 
wiadomości o katastrofalnych następstwach trzęsienia ziemi w Heizogo- 
winie, Daltnacji i Czamugórzu są stanowczo przesadzone. Ministei spraw 
wewnętrznych ośw iadczył dzisiaj, że przy trzęsieniu "iemi tylko 5 osób 
odniosło rany, oraz że całość wyrządzonych szkód nie przewyższa pięcir 
miijonów denarów- W oniu dzisiejszym w okolicy Lubinie w Hcrzogo- 
winie odczuto nowe wstriąśnienie. Żadnych ofiar nie byto. Straty matę- 
rjaine nieznaczne.

W związku z notatką, jak t się u/azala w 
«Kurjetze Wiieńsa;m» z drfi 15 o. m. nr 3t> 
(785) uprzejmie prosimy o umieszczenie ni­
niejszego sprostowauia:

l j  Pismo pedane do Senatu J .  L; r  r  
sprawie cofnięcia rezolucji z dn. 25 X i 1926 
zostało podp.sane przez Komisję Wt^dzykur­
sową Medyków-Żydów z upoważnienia ,11 
(stu jedenastu) Siuden'ów-Medykow-Żydów, 
których podpisy zostały dołączone do pisma, 
złożonego na ięce J. M. p. R ‘która.

2) Owa) członkowi Zarządu Stow. 
Wzajemnej Pomocy Stud. Żyd USB, o k io - ' 
rych się wspomina w notatce, poupisati pis­
mo do Scnam USB. jedynie Jako członko­
wie Komisji Między kursowej, nie tsaS jako 
członkowi! Zarządu Stowarzyszenia.

3) Koltdsy Sztnlman i Janowsk nie są 
autorami listu protesiacyjnegcr, a idynie 
wykonawcami woli Ogóh- Medyków Źydów_

. podpisan' zaś są pod ostaemem pismem do 
Senatu USB. jako człor.aowii Kom:sj'i Mię. 
dzykursowej.

Z poważamam 
Komis}? M.ięazy kursowa 
Medyków Żydów U.S.B.

P. S. Poy j ższe _prostowanie wysłano 
również do .Kurjera Wileńskiego^-

Z CAŁEJ POLSKI

SAN-FRANCISKO, 17 II. PAT. W  stanach W aschington, Kalifornja 
i innych scalała zamieć śt.ieżna, która wyrządziła olbrzymie spustoszenia. 
W Kaiifornji padło ofiarą burzy wiele osób.

— Kpt. Pawlikowskiem u 
m ieniono karp więzienia na kt. 
rę twierdzy. Onegdaj w Najwyż­
szym Sądzie Wojskowym rozpatrywa­
no sprawę kpt Pawlikowskiego, ska­
zanego wyrokiem Sądu wojskowego w 
Warszawie za zabójstwo szofera Stró- 
żynę na 3 lata więzienia zastępU'ące- 
go dom poprawy oraz pozbawienie 
orderów (v;rłut: militari) francuskiej 
legję honorową oraz Croix Je  guer- 
re. Po przemówieniach oDrońcy mec. 
Paschalskiego i prokuratora Rzymow­
skiego ogłoszono wyrok, przychylają­
cy się ao  wniosku obrony, uchylają­
cy wyrok 1 instancji i skazujący kpt. 
Pawlikowskiego na 2 lata twierdzy z 
zaliczeniem aresztu prewencyjnego od 
dnia zaaresztowania.
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Samobójstwo pułkownika K. 
Daszyf.sklegOi

rOl
irc

WIEDEŃ. 17—11 Pat. Dziś o g. 
2 min. 30 popoiudmu emerytowany 
pułkownik K Daszyński, brat posła 
Ignacego Daszyńskiygo popełnił 
samobójstwo. Przyczyną tego kroku 
była rozpacz z powodu nieuleczalnej 
choroby serca i nerek.
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Q)qIKq olbrzymów.
Jó z e f K aH anbach : ,T o w jan izm  

n a t k  h istorycan ym 1*. N a k ła d  
„ P rz e g lą d u  P o w szech n eg o ” . K ra ­
k ó w  1926 r.

Nowe dzieło Józefa Kallenbacha 
ma za główny przedmiot walkę du óch 
potężnych duchów, stoczoną w Rzy­
mie w l848-m r-

Mickiewicz spotkał się w<»'vczas 
po wielu larach z K r a s iń s k im  i orag- 
nął go do Sprawy B‘ żej, Juko czyn'o-
nej rzez Andrzeja Tou ianskitgo, pc- 
zyskać. Krasiński zaś, Jako Sługa tej 
szerszei Sprawy Bożej, któr; od wie­
ków' czyni nieomylny Kościół powsze­
chny, ooarł się wielkiej pokusie og­
romnej zasługi, którą jm u  ivymownie 
Mickiewicz wskazywał jako jego zada­
ne:

Miał on w Petersburgu dla Spra­
wy Tcwiańskiego pozyskać cara i 
przez to Polskę wskrzesić, lub osiąść 
na Zachodzie, zrjwając stosunki z 
Krajem, i w imię ‘.Polski z despotyz- 
mcm walczyć.

Krasiński wiedział, że takie zada­

nia wymagają powołan.a, prawdziwe­
go natchnienia, i że nie godzi s|ę ich 
nikomu narzucać. Widział gwał ow- 
ność, z którą Mickiewicz działał, licz­
ne groźby strasznych kar wobec 
wszelkiego spizeciwu, i b ronił się 
nadzwyczajnym spokojem i opanowa­
niem słowa przeciw inwektywom Mi­
ckiewicza.

Ta walka toczyła się przez dwa 
miesiące, od pierwszej wizyty Krasiń­
skiego u Mickiewicza nazajutrz po 
jego przyjeździe do Rzymu 9 lutego, 
do ostatniej wizyty Mickiewicza u 
Krasińskiego 9 kwietnia 1848 r. Prucz 
Krasińskiego i Mickiewicza ścierały 
się w duszy samego Mickiewicza 
przeciwległe wpływy Matki Makryny 
Mieczysławskiej i Towiańskieg,', a 
w duszy Towiańskiego wpływy Ciesz­
kowskiego i Mickiewicza. Katolicyzm 
męczenniczki zwyciężył i Mickiewi:z 
zdobył się na spowiedź u wroga 
swego, ks,ędza Jełowickiego 1 Marca 
1848 r.

C  tej spowiedzi Krasiński pisze 
bez ogródek 2 marca:

tej chwili dowiaduję się, że p. 
Adam wczoraj się jeszcze spowiadał

od 10-ej do 2Jej temu karłowi mo­
ralnemu, zwanemu JełowicKim — i 
d/iś ów karzeł napuszony głośno oś- 
wiaaczył no mszy osobom  przytom­
nym, że o Adira się poddaje decyzji 
Kościoła i Papieża*.

Kallenbach z wielką bezstronnoś­
cią zestawia świadectwa także dodat­
nie o  Towiańskim, stanowiące kont­
rast z druzgoczątem: sądami Krasiń­
skiego.

Sam wyznaje Kallenbach we wła- 
snem imieniu: ,M y dziś, oddzieleni
już prawie połową wieku od żywej 
tradycji, jesteśmy równie dalecy od 
adoracji, jak od potępienia lub lekce­
ważenia*. (str. 166/ — „Przcdewszy- 
stkiem trudno stwierdzić skądinąd, 
jakoby Towiański był. przynajmniej 
świadomie, pysznym i dumnym* (str, 
172) — , Łączy go z Mickiewiczem 
kot.genjaine, zapamiętałe umiłowanie 
Boga, wiara weń bezgraniczna i nig­
dy uiczem nie zachwiana, nieustanna 
baczność na wolę Stwórcy. Towtań- 
ski, rozkochany w Bogu, ogarnia mi 
łnścią swą wszystkie szczeble hietar- 
chiczne duchów Bożych i w szpIk ,b 
rodzaje stworzeń Bożych*, str. 179J

  .M etodą jego w «nawracaniu»
było szukanie w icażdyrn człowieku 
przedewszystkiem tego (nieraz bardzo 
UW) teg ) pu ik tu , który on nazywał 
•kiawi^zem*, a którego naciśnięcie 
w y d a w a ło  oddźwięk w duszy luazkiej 
pochodzenia boskiego! Odszukanie 
tego połączenia, wydobycie tej iskry 
bożej, zagrzebanej nieraz w popielis* 
ku brudnego cielska — to bywał 
triumf Towiińskiego, którym zdumie­
wał zatwardziałych ospalców*, (sh.

83) — .Towiański należy do lodza- 
ju mistyków indywidualistów, którzy 
przenoszą swój, autosuggestją uzasad­
niony autorytet, po nad zbiorowy 
autorytet Kościora. Trafił na wyjątko­
wo podatne i nieszczęściem narodo- 
wem użyźnione oodłoźe patologiczne 
Emigracji Polskiej po jej strasznem 
dziesięcioleciu męczarni duchowyeh. 
Osobistym urokiem i surov'em, przy- 
kładnem życiem wywarł wpływ grę. 
boki na duchy przewodnie tej miary, 
co Mickiewicz, Słowacki, K>asihskif 
Goszczyński- Mógł był stać się tem. 
czem być pragnął, sługą Sprawy Bo­
żej, gdyby udrazu był poszedł za 
Tym, co miał jedynie prawo 'zec o

sobie: «Jam j e s t  Droga i Prawda i 
Życie*. Droga prawdziwa była i po­
została tyiko fi dna. Bezdroży Jest bez 
liku", (sir. 184?).

Książka Kallenbacha powinnaby 
się doczekać naj-ychlcj nowego wy­
dania. gdyz dotyczy ona zagadnienia 
stal?.1 aktualnego w poiskicm społe­
czeństwie, konfliktu między wolnością 
sumiema z jednej strony a karnością 
społeczną z drugiej. W imię wolno­
ści sumienia Towiański i jego wy­
znawcy występowali przeciw pewnym 
orzeczeniom władz duchownych, aię 
także w imię wolnoSci sumienia Kra­
siński s'ę opierał tyrani cznym wezwa­
niom M.ckiewicza.

Krańcowa wolność w,edzle do 
anarchji, ale ktańcowa karność oiga- 
mzacyjna stwarza stan niewoli. Mało 
jest tak doniosłych cla caregc naroau 
epizodów w tej odwiecznej walce kar­
ności z wolnością, jak wielkie starcie 
w 1848 r. Krasińskiego z MicKiewi- 
czem, a po za nimi w sferze ducha, 
Towiańskiego z Matką Makryną.

Krasińskiego listy do Delfiny Po­
tockiej Sięgają do głębi zagadnienia i 
zasługują na to. aby wszyscy Polacy

je poznali i rozważyli w oderwaniu 
od tej czasowej kwestji, która je 
wówczas wywołała.

Wie'ką zasaaę wyraża wieszcz 
tych prostych słowach: .C hcieć uie 
rozlewać prawdę, jak światło się rozle­
wa, ale wciskać ją ta ; jak nakłada się 
kajdany, to być opętanym, a nie o- 
świeconym p-zez prawdę*.

To spokojne, łagodne dziaiaitie 
człowieka posiadającego prawdę wi­
dział Krasiński w swoim przyjacielu 
Cieszkowskim, a choć CieszKowski z 
KrasmsKim wyrażalj. kierunek pozor­
nie przeciwległy Mickiewiczowi i To- 
wiańskiemu, to cel oou k ie r u n k i  
był jeden i ien sam: niepodległość 
Poiski i wprowadzenie do życia 
ludzkości prawdziwego chrześcijań­
stwa, sięgającego do stosunków po­
litycznych i społecznych.

Ci ludzie, którzy toczą z sobą wal­
kę tak ostrą, że chwilami wyaają się 
krańcowo sobie przeciwni, wzajemnie 
się poważają i czczą. Krasiński czci 
Mickiewicza za ,ego siłę, wiarę, roz­
mach życiowy — Mickiewicz czci Kra­
sińskiego za jego przenikliwą inteli­
gencję, a nawet za jego starowiSKOj
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K1IR) % GOSPODARC E
Z I Ę B ?  W 3 C M 0 D  B I S H .tiunn pomoc s i e w n n I g f l l s i

w  \ r o ? e w ó a z t w l e  W iieńskiem * przysługują drobnej w łasnośJ — do
v  ”  } 25 ha, w wyjątkowych

Jak donosiliśm y przeg ki :u dnia- p o n a d 25 uo 50 ha. szybkiego załatwienia odw ołań , wyzy-
i kicdyt w wysokości jednego mil. Pożyczki będą u d z i e l a m  wyłącznie środkó^  w ceiU u

Doiary 
Holandja 
hondy- 
Nowy-York 
Paryi " 
Pragi

Okólnik poleca dalej sprostowanie fwaicarja 
wypaakach powyższych uchybień w postępowa- Wiedeń 

n.u cdwoławczem i dopilnowanie

GIEŁDA WARSZAWSKA 
17 lutego 1SS 7 f.

a-c w isy  i w a itm
Tran*

8,92 
358,95

Włocny

41.51
8.95

35,18
26,o6

172,50
126.32
38.90

S prs.
8,9*.

359,85
41.62 
8 91

35,2T
26.62 

172.93
12o.64

39,00

Kupne
8J90 

358,0* 
41:40 
8,°3 
35,OT 
26y50 
172,07 
12ć .00 

38,30

mi
Papiery P rocentow e

5 pr, pożycz konw 59,25 58,29
Dolarowa 86,50 86.25 
Pożyczka kolejowi lO i,50 —

K .

joii złotych, przyznanyt przez Rząd gotówkowe. Na to postanowienie zu- stajenia rzeczywistego dochodu.
io<? m a akcję siewną dia drob- pełnie słusznie wpłynął ten wzgląd, _ (j) w  spraw ie zap asów  spirytu- _ ___  ____

n e i „ ' k o ś c i  » ien ,sk ic l ń a  t o m i e  f c  n l, u ,o d Zal « . o > .  w  S M .  -
W  PI W ile ń ik ie g c ,  z o s ta ł  p o o z ie lo -  n je b y ł p o w s z e c h n y , obejm u.cjcy  ca - rip |rytus pobrani przez fabryat do wyrobu 4 i pot proc. warsz. zł. 58,Ou 57,50 —
" ,  w o jew ó d z k i k o m ite t p u m o -  ,  „ b a z a r  led n o lic ie , lecz  w y s tą p ił w ie- 43'“

— . ----- i„„  „ a k . . «->- — g ą s t e mi  g n ia z d a m i w  kach> które me wicdz:iały co z temi zapasa-cy rolnej w nastęoujący sposób: 
wiat Brasławski 20 ' .Uf'

^  Dzisicń ki 180.000
’ Oszmiański 90.000

Post a weki T 20.0)3
’ Święciański 150.000
* Wilejski (z rejon.

Mołodeczań.) 120J u
Wileńsko-Trucki 90 0G0

R a z e m :  950 000
Pozostają sumę—50000 zł. zacho­

wano jako rezerwę na wypadek ko-

cej lub mniej
zależnośri Ou wcześniejszego lub pu mi dyrekcja państwowego mono-
źaiejszego siewu, że skutkiem tego p0 û spirytusowego wyjaśniła, Iż spiryti s
o r .N w a d re n i fi ziarna Z zewnątrz, czyli pobrany przez fabryki do wyrobu wódek 
s p ro w a d z e n ie  czystych, lecz nieprzerobiony z powodu
udzieltnie pomocy -  W naturze, jcS Wprowadzenia pełnego monopoiu spirytuso-
zhpdner- Dowiem ziarno może być vego może być p i.ez  fabrykę, która spiry 
zoęanem, _ tus pobrata, przerobiony na wodkt gamn-
nabyte na miejscu* kowe DO uprzedniem uiszczeniu na conto

Pnwip-7fiilie akcii rozprowaazama dyrekcji monopolu „pirytusowego ‘ różmcy 
drobnego kredy- Łen sPrzedainych 8Pirytusu’

8 proc. warsz. zł. 82 —.
10 prec. m. Lublina złotowe 80 -

kredytu instytucjom 
tu będzie miało tę dobrą pomimo 

nieczności ewentualnej korektywy u- gzeregu jnnych—stronę, źe wytworzy 
chwalonej repartycji kredytu. pomiędzy temi instytucjami, a miej-

W  tym roku, jateo zresztą ■ w la- -------
tacłi Doprzednich, repanycja dość

GiEŁDA WILEŃSKA. 
W ilio, dnia 11 w tegc 1927 r.

B inknoty.
Dolary St. Z jtdn. 8,9W? 8,92i/2 

i Z łoto.
Ruble 4,72>/a 4,71i/i

Listy zastaw ne.
Wu. B Z zl. 100 40,00 38.00

dokładnie odpowiada,—w stosunku 
proporcjonalnym do po? adanych 
kredytów—rzeczywnstym potrzeoom 
poszczególnych powiatów. Rzeczy­
wiście, tak cyfry działu na po­
wiaty ktedytu 1 miijon zł. wypo- 
środkowane teoretycznie z uwzglę­
dnieniem obszaru zasiewu jarzyn,

scową ludnością bliższą łączne ć, wy­
woła większe zainteresowanie się pra­
cą Kas i banków i spowoduje zrozu­
mienie znaczenia i Korzyści płynącyv.n 
z rozszerzenia działalności tych o. a 
organizacji drobnego rolnictwa nitza* 
stąpionych placówek.

W  celach informacyjnych podaje*
Kas

K  R O N I K A
PIĄTEK

|3 D*ig
Symcona B.

Jutro 
Konradę W.

Wsch, sł. o g. 6 m. 44, 

Zach. sł. o g. 16 m. 55

S p ostrzeżen ia  m eteorologiczne Zakłada
M e teo rc io g ii U. S. B. 

z  dnia 17-11 1927 r.
Ciśnienie
średnie

wysokości nieurodzaju w poszrzegói- my tu wykaz rozmieszczenia  ̂
mych gminacn, stosunku przestrzeni stefczyka n? terenie W-wa W i ens le- 
tuuiejszej własności do więKszej t. g0> należących do Centralnej Kasj 
d. iak cyfry potrzeDnej pomocy kon- Spółek Rolniczych (Oddziału w WH- 
k/etnie zstądanej przez sejmiki p t -  nie) i kredytowycn społdzieim ron i- ^  ■ J 
wiatowe—po zreaukov'aniu tych cyfr Czych najetącyeh do Związku po -

744

1 emperatura 
Ireania } -

2°L

dzielni Polskich 
skitge.)

pioporcjonalnie do otwartego kredy- 
tU)—bardzo zbliżone są do uchwa­
lonej przez komitet w'ojev'óazki re­
partycji.

Z  faktu, jak wyżej nadmieniliśmy, 
zredukowania potrzebnej pomocy w 
zależności od udzielonego kredytu p 
rządowego, nie należy wnioskować, Podb.oaziir

(Oadziżlu Wileń-

1. K a s y .
Powiat Wileńsko-Tmch i: w Wilnie, Rze*

! Północny

U w a g . ,  Pochmurno. Suleg. 
mum 73 Jo b ę—3°C. Tenaencja barometrycz- 
n£ wzrost ciśuienia.

mlni-

— O so o ls le . Bawi w Wilnie na'szy, Ru './iszkach, Szumsku, Turgielrch, Mic­
ku, ach, Niemenczyni;, Małe-Soloczniki. r .  .
Oszmiański: w Oszmianie, Sołach Dz ewie- c z e ,n jk  departamentu prasy ■ P rP P ^  
niozkach Krp.wie, Smorg miacti, Holszan.cn. jfjjf, gnraw z a g ra n ic z n y c h  min.

Święciański: w S AięoanacS), l-nahm 0, d (  Q .ahowski. M niejW ięC tj W 
.roaiiu , Łvntanach, Niesiamszkach, Ho- LadeUSZ UfttOW i&fo  ^  '1 *  ' 

duciszkach,' Uuksztacn, Swirzc . Mlejegja- g ło w ie  maja odjeżd m.n. . __________  m.n.
nach. P- brasławskii \ Brasławiu. Opsic, Qr*^p3W5ki za  AUaOtyk o b ją ć  . , * , -■ -  — .  ----
Turmootach, Nowym-P .hoście. Przebrodziu, . , , Rzeczypospolitej Polskiej .Woskalćwka, Bielany,

k j  „ k Mioracn, Zamoszu, Widzach, Oru, Jodacn. wla,vu K
jarzynami nie będzie oo- p  Dzifiańskk w Dziśnie, Głębokiem. Sra

i e  pomoc ta będzie nieaosrateczna 
lub wysnuwać obawy, że część ob
szaru pod , v    , .
siana. Łącznie z miljonem zioiych ry. Dworze, Dokszvcacb, ?rozo_rokach, jaz-

Kredytu asygnowanego przez rząd,

Tadeusz 
st?no-

w Rio-dc-Janeiro.

n e , Łużkacn. P. Wilejski: w Dołhinv,wie, 
Budsiawiu, Karzencu, A^iazy.iie P Postaw- 
ski w Postawach, Łucku, Koby l w u ,  riruz- 
aowle. P. Mołodeczanski: w Mołodecznie, 
Cródau, Dobrowie, Lebiedziewie.

2- Spółdzielnie kredytowe.
Powiat Wileńsko Trocki N .W ihjka, 7 .0- 

ki, Wilno, Wornmr.y, Mejsz<goła, Rudomino, 
P o d b rzez ie . P . O szm ia ń sk i:  O szm ian a ,_  P . 
święciański: Święc.any, P 
b. kie. P. W ilejski: Wilejka,

M IEJSKA.

śnie z tern cały szereg wsi z jedne­
go obwodu szkolnego do drugiego. 
Wowozalwierdzone punkty znajdują 
się w gm. Wujstomskiej, Budsław- 
skiej i Kurzenitckiej pow. Wiiejs.de- 
go, oraz trzy w gm. prozorockiej 
pow. dzisieńskiego

— (t) L ic zb a  dziec i w  s z k o ­
ła c h  p o w s z e c h n y c h  w z ra s t*  Z 
racji nadmiernej ilości dzieci z g ło s i  
nych do szkół powszechnych we 
wsiach; Ho'ubicze, awiadów, Aćoloża- 
ny, Stolica i Nieścierowszozyzna pow. 
dzisieńskiego, szkoły te . .m ie­
nione zostały z jędro  na dwu-kla-
sowe. , ,

— (i) T rudne do  uw ierzenia.
Z powodu niemożności wynajęcia 
lokalu szkolnego we wsi Kulawka 
gm. Hermanówickiej pow. Dziśnień- 
skiego, Kuraiorjum Okręgu Szkolnego 
zmuszone było zaniechać zorganizo­
wania tam punktu szkolnego.

Zamiast w Kukawce punkt jn  
zorganizowany zostanie we ws Ko- 
rolewo tejże gminy i do obwodu te­
go wejdą wsie: Korolewc, Kukawka, 

■' ; , ' . .  OichowniKl 1
Pławuo

ski: Pcsrawy Dauiłowicze. 
skii Kraśn. n/Uszą, Rasów,

— Uwadze właścicieli ka» 
ogniotrw ałych. Urząd Śledczy o* 
licji m. Wilna, Zawalna jó  Pjos 
właścicieli wszysiK.ch przedsiębiorstw, 
sklepów, m agazyr.ór’ i t. p. które 
■osiadają kasy ogniotrwałe o powia­
domienie go, o ile w sasiedziwie o- 

bfc? kału, gdzie mieś :i s i ę  kasa ogn.o- 
l, lija. P. Postaw- trwała, znajdują się JakieKOlwi)

P Moladcczuń 
Radcszkowic„e.

CA)

instytucje arobnego kredytu będą 
oysponowały, z Innyrh źródeł, sun.ą 
do czterech i pół miljonów złotych, 
z więc sumą bardzo poważną i do­
stateczną dla zaspokojenia potrzeb 
drobnego rolnictwa w wiosennej ak­
cji siewnej. Dooać przytem należy, 
że i więłcsza własność w tym roKU 
oędzie miała możność korzystania z 
łbardziej znarznycn, niż dotychczas, 
kredytów. Mamy tu na myśli 6401 00 
zł. otwartych w BanKU Gospodarstwa 
Krajowego, która to suma 
podoonie będzie zwiększona do jed
uego tniłjona, ry  za zaiegre pouaiK.1, moic mc - -  - 'um dzńnych w r

I0ku'
* W  .przeprowadzać a akcp p « o c y  * *
ijiewnej. Przedewszystkiem wyj hiem ministerstwa, zwraca się

d°- ze

UNIW ERSYTECKA.

— Zrzeczenie się dziekana 1 
prodziekana wydziału m cdycłne-
go  UiS B W dniu wczorajszym sfe­
ry akademickie obiegła wieść o rezy­
gnacji dziekana wydziału medycznego 
U.S.B. prof. OrłcwsKiegc uraz pro­
dziekana tegoż wydziału prof. Karaffa- 
Koiout.

Dowiaaujemy się w tej sprawie,

—Prezydent Mosciębl a Pomcnlu.
- Nabożeństwo w Katedrze^

POZNAŃ, 17 11 PAT. Dzisiaj rano o godz. 9-tej min. 30 wyjechał 
Par Prezydent Rzeczypospolitej samochodem z Zamki* w towarzysiwie 
szefa gabinetu wojskowego pułk. Zahorskiego na nabożeństwo do katedry, 
poprzedzony camochodami komendanta wcjewóizkiej policji państwowej 
i p. wojewody.

Miasto udekorowano bogato fiagami o barwach narodowych Na 
chodnikach prowadzących do katedry oczekiwały przyjazdu Pana Prezy­
denta rzesze publiczności, jak równitż licznie zebrana młodzież szkolna, 
zwolniona na ten dzień od nauki. Na oDszern/m piacu przed katedrą 
ustawiene były w ogromnym czworoboku kompanja honorowc wszystkich 
oddziałów garnizonu poznańskiego. Pan Prezydent Rzeczypospolite;, po­
wijany dźwiękami hymnu narodowego, przeszedł w towarzystwie swej 
świty, o ra; gen. Konarzewskiego i wojewody poznansKiego p rzed frontem 
wszystkich ktm oanij, pociem  skierował się do katedry.

Powitanie J. E. ks. Prymasa Hlonda.
-u * r * i

U wejścia do świątyni oczekiwał dostojnego gościa ks- prymas rtiona 
w otoczeniu członków kapitUi^, i po przywitaniu °ana  Prezydenta wpro­
wadził go do katedry, gazie . in Prezydent zajął przygotowany fotel po 
lewej stronie wielkiego jłtarza. Pized Mszą św.przywitał Pana Prezydenta 
od ołtarza ks. prymas krótKiem przemówieniem, w kiórem n: iędzy nnems 
powieoział.

Panie Prezydencie. Stanąłeś na prastarej wielkopolskiej zitmicy. 
Ziemica ta pain.ęta najaawn.ejsze dtieje Państwa Polskiego, bo n? niej w 
mrokach przeszłości stała kolebka narodu, Z tej ziemi zerwał się niegdyś 
do lotu polski orzeł królewski. Z niej wiódł Bolesław Chrobry państwo 
swoje do wielkości i potęgi. Na tej ziemi Bolesław Chrobry pierwszy na 
skronie swoje kładł poiską królewska koronę. 1 ty na tej ziemi stanąwszy 
pierwsze swe kroki skierowałeś do jej poznańskiej katedry. W  twojem 
państwie mało jest miejsc tak czcigodnych jak ta prastara katedra. 
Wzniósł ją jeszcze Mieczysław w X wieku jako pierwsza polska Katedrę 
biskupią wraz z królową Dąbrówką, kiedy nawrócił naród polsk* na 
chrześcjaństwo i kiedy losy pansiwa połsKiego nazawsze związał z wielką 
rzymską kulturą. Od tej chwili historycznej, kiedy Polska stała się cnreść- 
jańską i weszła do rodziny zachodnich ludów europejskich, kateara ta 
przez całe wieki spełniała swe wielkie zadania. Najstarsza ta w Polsce Ka­
tedra wita Cię dziś Panie Prezyaencie serdecznie jako tego, który po 
wielkim fundatorze tej katedry objąłeś władztwo nad narodem, jako tego 
który jako następca bolesfawa Chroorego państwu polskiemu w łączności 
z kościołem katolickim chcesz zapewnić poręgę i wielkość. Wita Cię Pry­
mas Foiski i duchowieństwo i cały wierny lud wiekopolski.

Następnie ks. prymas odprawił cicną Mszę św. i modły na inten je 
Pana Prezydpnia, a w końcu zaintonował pieśń „Boże coś Polskę" Po 
nabo iiń siw it przeprowadził ks. prymas Fana Prezyaenta do Złotej Kaplicy, 
gdzie Prez/aent pomodlił sie u stóp grobu Mieczysława 1 i Bolesława 
Chroorego.

Następnie w tym samym co ooprzednio porządKU odjechał orszak 
Prezydtnta z powrotem do Zamku, poczem przybył tam ks. pryrnac Hlond 
celem złożenia wizyty głowie państwa. Ks. prymas został wprowadzony 
do poKoju audjenrjonainego, gdzie go przyjął Pan Prezydent z honorami.

Defilada garnizonu poznańsidego.
O  godz. 11-tej wyszedł Pan Prezydent w towarzystwie ks, prymasa, 

podsekretarza stanu gen, Konarzewskiego, dowódcy O. K. gen. Hausnera, 
członków domu cywilnego i wojskowego, ministrów Niezabytowskiego 
i Romockitgo oraz wojtwody poznańskiego przed Zamek, gazie odeor? 
defiladę wszystnicn oddziałów załóg-' poznańskiej. Defiladę prowadził 
komendant garnizonu gen. Sawicki. W karnych szeregach przesunęły się 
przed Fanem Prezydentem i jego otoczenieni przy dźwiękach orkiestr od­
działy piechoty, kawalerji, arłyler,i i służby technicznej. Po defiladzie P*n 
Prezydent pov'rócił do Zamku celem udzielania audjencyj.

pośreónio przylegające wolne lokale. ie  decvzja pro{. Orłowskiego i Ka- 
e- W ia d o m o ści te potr ebne są  Urj&aó-* raffa_Korbut wywołana została

KRONIKA M IEJSCO W A
— (o) K o rzy s tan ie  z« zm nle j- 

prawdo- s z o n v c h  k a r  z a  zw iokę Jak wia­
domo, Min. Skarbu postanowiło

 ____ . .      pt2y-
wi Śledczttru w celu sprawdzania jęCjfcttl na uniwersytet studentów Sztu - 
tego roazaju wolnych lokali, , - ko za- mana j janowskiego, wydalcnycn 
urażających bezpieczeńslwu kas. przed kilkoma miesiącami w zwią/ku

W O J S K O W A  z g iUś ,l4 s p ra w ą  p ro te s tu  s tu u e m o w
  P o w o ła n ie  n a d lic z b o w y c h . —medyków w sprav ie trupów iy-

nastąpi powołanie dowskich dla prosektorjum.
Funkcję dziekana ! prodzipkana 

objął czasowe prof. Praczewski-
RÓ ŻNE.

okólni-
uwagę,

nadli- 
1905 i
którzy

dotychczas korzystali z odroczeń, 
względnie zaliczeni byli do nadiiczbo- — z W ileń sk ieg o  T -w a A rty- 
w yth. s tó w -P la s ty k ó w . 5 m a.ca r. b. w

Wcielenie to nastąpi jednocześnie Saiach Zachęty Sztuk P.ęKnycn w
powołaniem pod broń rocznika Warszawie nastąpi otwarcie 4-tej do-
• - “  " 4------1— l"'a powo- rocznej wystawy wileńskiego T-wa

liczb.2 Artysiów-Plastyków.
Wzorem lat ubiegłych \v pierw- 

(z) szych dniach marca dc Warszawy 
wyjedzie wyłoniony już komitct_ wy-

się, że komirety gminne, którym do- płatnicy, którzy chcą korzystać z
łychcras pomczaue było ustalenie li- owej zniżki, nowiun, się zwrócić oso “ r -  ,Q jk te'n n je oędzie 
s tv osób i zasługujących na wydanie biście dc  wydziału obrachunkowego . ‘ w caj0§Ci a tylko w 
pożyczKi nie zawsze wykazywały nie- o Ł W5 0 ap r o | ’ podlegających „bo-
•zbędną bezstronność, nor-ny mmm.al- R 2 p roc . nie g a  sWadać podania wózkowi służt
ne pożyczek były zbyt niskie i t. p. do izby skarbowej w tym celu. PRACA 1 OPIEKA SPOŁECZNA. O s o b a c h  P*P W. Bawi
W tym roku akcja, że tak powiem, Gdyby płatnik cnciał korzystać z _  ^  R o z d a w n ic tw o  ^ ę g ia  dov,sk;cg^  b . Jamcntra, M. Ku.eszy,
rozprowadzania kredytu będzie się ze- rozłożenia na raty podatków, wit..en ^  j ,e , l o b o tn y c h . Dziś, dnia 18 M Rouhy z preZesem T-wa p. Ludo- 
^rndkOwVwaŁ w reku ie .sc o w y c h  in- naPisac specjalne ,podanie do naczel ju M^ isirat i ozpoczyna rczoaw- inirem ś ieńJzińsKim na czele.

♦ u nrnhnpcrn VraHviir Kas Cen' fl'^ a urze:łu ika'b ° we6°  lub prezesa nictwJ w^gia dla t lezrobotnych. O so- Zeszłoroczna wystawa T-w a ściąg* 
stytucji drobneg, krtdyiu- Kas C  jzby skarbowej. . b \ , u-j'.'awuione do otrzymania węgla oę4a ;łumy pUblic*ności' i wzbudziła
pralne; Kasy spółek rolniczych w w il- _  l0) O s p .a w  e d lw y w y f f lu r  mu?zą zgłosić się z .egitymacją pań- , . |kje zainteresowanie wśród pr?sy 

ikredytowych spółdzielni rolni- p o d a t lu ^  d o c  o> .o w e g o  ^O siam i siw0 wegO urzędu pośrednictwa pracy stołecznej, która zamieściła szereg en-
^■ -1'"  ^ r> ■ 4 - -* . poświęconych

wileńSKiej i jej

tlie i iKreoyu vycn społazicmi iuuh- c k r  ^  o ć l i n i  stwowego u.zę iu posicuuiK.wa siołecznej, Która zat
CZtxh. należących do Związku Spół- okólniK Mim Skarbu L.D.P.O. 54t,l Jq bjura rozdawnictwa gdzie oirzy- tuzjastycl artykułó
a  n Polskich W Wilnie, które de- odpowiednie J ó z d a ^ n i  współczesnej sztucedzielni PolsKich w Wilnie, które de
<cvdować będą o przyznawaniu poży- wego, m. in. oszacowania oochodu 
czeK w porozumieniu z przedstawi- nadmiernej wysokości, 
cielem gminy. Minimum potyczki u- ma u.g rodzinnych, stosowania

. . , „ . , „ ------------ . współczesnej
n ia  p rzy  w y m iarze  p o d a tk u  d o c n o  ę tw o  p o trw a  d o  d n ia  15 m a rc a  r.b* p rze d s taw ic ie lo m

w .-v a ia  b e z ro -  ^— (o) P ra c a  ty iko
nieprzyznawa- b o ł^ ę h  za re jes t'O W ^ n v cn  w

rcbcly prowadzone na rachunek po1 

kie między „Ibrąyuiaml Jucha zacno- ! ' S S  tspolcczm i towarzj-skic, które mu mc  zarpiestraWanvćh
otwiera pewne drog d,a otoczenia dzą. A w zdrjezha.ezny iego wydania pracy
Mickiewicza zamknięte. nowego mc-żna znaleźć w st:dnocze-

Gdyby wszyscy zwalczający się śnie wydanyu tomir Instytulutnauko- 
wśród na? przeciwnicy umieli się taK wej orgafifleacji (ul Kiakowskie Przed- 
wzajemr.ie oceniać, jaK ci olbrzymi mieście 66, w Waiszawie) ped tyiu- 
naszej literatury i narodowej myśii, to łem Dwaru '.de zasad wydajności 
walki nrąazy nimi nie byłyby bez- przez Harringtona t-mersnna. 
piodDC, jak najczęściej bywają. Tom ten, w pięknej i trw aH  oora-

Walka Mickiewicza z Krasińskim, wie, na dobrvm paoierze, o  344 str. 
ich wzajemne obcowanie przez dwa kosztuje o 30 groszy mniej, niż bro- 
-niesiąc. w 1848 r., pozostawiły wy- szura Kallenbacha o *90 str., rozla.u- 
raźne śiaay w daiszem ich życiu, i jąca się Pfzy ' zytaniu na 
b ~or niezmierne wazięcznem zada- wskutek zbyt lichego papieru i o* 
niem wykazanie tego wpływu, który szczędncści na niciach, 
na siebie wywarli, nr zasadz ę doku- życzmy więc takiego wydania „To- 
mentów, które Ka..eT.rac- tak od, ze wianizmu" Kallenbacha, któreby się 
zna i umie spożytkować. mogło znaleźć w każdym polskim

W  obecnej swej postać jako ; e dcrrUi a moZe rczpowszechnienle te- 
zbroszurowana oabitka na lichym pa- g o  nadzw yczaj interesującego dzieła 
pierze z Przeglądu Powszechnego, m oinaby ujalwi^ zmjaną tytułu na 
sprzedawana po niesłychanie wyj • ,  Walka olbrzymów w Rzymie w 18^8 
rowanej cenie (7 zł. 80 gu), ksi izka r -. _  CQ wszak &{5 wną treść stano- 
Kallenbacha nie m ole zyskać takiego wj, 
rozpowszechnienia, na jakie jej < °5 
nios osć narodowa zasługuje.

^fięc trzeba jej życzyć nowego 
wydania, znacznie rozszerzonego, wy­
kazującego płodność konfliktów, ja-

Dowiadujemy się, że po zamknię-
  . P* ciu wystawy w Warszawie exponaty

U P  P . Min. robót publicznych za- przyDędą do Wilna i ju t w maju bę- 
rządziło, aby Magistrat Prz.li m̂ :dna dzie je m uina oglądać na 5-tej( do ­

rocznej wystawie T-wa w Wjlme.
—  (t) O d z n a k a  za  w ie rn ą  s łu ­

żbę. W ładze policyjne uznały za 
wskazane udzielić st. posterunKOwe- 
mu sł. śleaczej przy kom endzie pow. 
W ileńsko-Trockitgo Fr. Songi iow i 
(n. b. porucznikowi rezerwy) poenwa- 
ły oraz przyznać mu nagrodę w kwo-

państwowym
w prze- 

wstrzymane dal-

że
le-

ciwnym razie będą

sze ra,y p0iyCZek SZKOLNA.
— (t) 2245  nauczycieli pow-  ̂

szechnych na teren ie  wojew dóz- gje 50 zj za wykrycie sprawcy roz- 
twa. Skutkiem dodalkov'egc> przy- b jcia kasy w nadleśnictwie trockiem 
działu przez Ministerstwo Oświaty j ak *-iacomo p. Songin wyKrył, 
etatów nauczycieli szkół oowszeer.- kradzieży tej dokonał praktykant 
nych oraz zmian, które zaszły w sie $ny Straszyński. 

stizeov ci szkolnej ustanowiony został przez ' p ost Songin znany jest juł na- 
Kuratorjum Okręgu Szkolnego nowy szym czytelnikom z >5go. t  uj<!' nie- 
podział etatów. bezpiecznego opryszku, gia Jjącego

W myśi tego podziału na terenie od vjejtt jai — Antoniego Rysia 
m. Wilna znajduje się 3CC* nauczy­
cieli. W powiecie brasławsktra 
285, dziśuieńskim — 285, moł< oe- 
czańskim — 145, oszmiańsk'm—216 , 
postawskim — 2 12 , święciańskim 
235, wilejskim — 23u i wileńsko- 
trockim — 337. Ogółem na terenie

Śniadanie w  Złotej Sali,ratufzow ej,
POZNAŃ, 17 II. Pał. O  godz. 13 min. 30 odbyło się w Złotej sali 

ratusza śniadanie w /aane przez miasto na cześć Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej. W śniadaniu wzięli udział oprócz dostojnego gościa J. E. ks. 
Prymas Hlond, pp. ministrowie NiezabytowsK- i Romocki, poosekretarz 
stanu gen. Konarzewski, przedstawiciele władz miejscowych z p. wojewo­
dą Bnińskim na czeie, przezydent miasta Ratajski, jaKo gospodarz i dO 1 
wódca O. K. gen. H ausnei, dalej przedstawiciele społeczeństwa wielkopol­
skiego uraz konsulowie Francji, Czechosłowacji, Anglji i Niemiec.

W czasie śniadania wygłosił Prezydent miasta Ratajski przemó­
wienie-

Witając Paua Prezydenta imieniem obywatelstwa poznańskiego, jako piastun? ma­
jestatu Rzeczypospoliiej i podkreśliwszy rolę Wielkopolski w życie kulturalnym i 5P°‘ 
łeczuem Rzeczypospolitej, p prezydent mias a zaznaczył, że politycznie wyróżnia Wiel­
kopolską od im r-di dzielnic ta ozolicność, że nie dalej niż 10 mfl stąd rozpoczyna swe 
dzierżawy sąsiad, który nie uznaje granic ustalonych traktatem Wersaisklm, jakooy wy­
muszonych i niespiawiedliwych, i który mniema, że granice te należatoby w tej. czy i ■ 
nej formie zmienić. O .en zachodni wał graniozny walka wre odwieczna. W ytwopyła 
ona zaostrzenie w społeczeństwie Wielkcpoiskitm czujności na niebezpieczeństwo idące 
z zachodu, co zv'>kle nazywa ssię ^w ,bujałym  nacjonalizmem poznansk:m ,.

Zakończył swą mowę p. prezydent miasta l.astępującem  słowami: -Panie Prezy­
dencie Rzeczy pospolitej. Jako najwyższy przedstawiciel narodu polakiegc przyjmij zapew­
nienia czci 1 miłości, jakie żywimy dla ciecie, jako pierwszego ooywatela i jakc m ,ża 
nauki, któ ego imię o promieniowane jest sławą europejską. Ct.roń nas przed wojną, 
jako przed nćszczęścietr największym, jauieby r o ;ło nas spotkać, chroń nas przed za- 
nieszkami wewnętrzne mi, >słaoiającemi sUy nurodowe, wieJź nas ku przyszłości szczę­

śliwej, promienne'. Niech żyje Pan Prezydent Rzeczypospolitej Ignacy Mościcki*.
Okrzyk ten zebrani trzykrotnie powtórzyli. W  odpowiedzi na toast 

p. prezydtnia miasta przemówił Fan Prezydent Rzeczypospolite'- w nastę­
pujących słowach

-Wielce czcigodny panie prezydencie miasta Poznania. Poznań, będąc w ustroju 
administracyjnym Rzeczypospolitej stolicą województwa, jednocześnie Jest w powszech­
nej opinji i polskiej i oocej moralną stolicą zacnodmcn dzielnic państwa, które w po 
przednim okresie dziejowym uległy panowaniu niemieckiemu. Każda z  dzieliuc Pulski 
łącząc się z dziehiicmni innemi w. harmonijnej współpracy, wnosi w całokształt życia 
naszego swoją w ar’ość w szkole historjl zdobytą. Wasza szkoła dziejowa szczególnie 
była bogata i twarda. Od zamierzchłych czasów toczyły się walk- o odwiecznie polskie 
ziemie Pomorza i Slą„ka. Trwały one wieki i niedawno jeszcze zmagały się w obronie 
polskości, zarówno tu w Poznaniu, jak i na Pomorzu i Śąsku. Wartości, któr« zdobyli­
ście, są pierwszorzędne; wagi. Zdobyliście wyższą niż gdzieindziej umiejętność organi­
zacji, sprawność pracy wytwórczej, oraz wielką w pracy lej wytrwałość. Te zalety po­
zwolą wam owocnie współdziałać w zadaniach, jakie d2łś są przed Polską. Nazajutrz 
po swem wyzwoleniu zmuszona była Polska podjąć ogromne, ogólno-europejskie zada­
nia. Broniąc w 1920 roku niepodległości swym genjuszem wojennym oraz wysiłkiem 
swych wojsk, a w szczególności bohaterskich ayw.zyj wielkopolskich zasłaniała równo­
cześnie pized nową zawiei uchą całą Europę, która wkraczała już na drogę pracy poko­
jowej. Pamiętamy dobrze te ofiarną pracę.

Driś Polska w a z  ze w szystkim i państwami Europy i fwiata przystąoiła do ugrun­
towania trwałego pokoju na podstawie obowiązujących traktatów i na podstawie uznania 
nienaruszalnych, ustalonych przez te traktaty granic, jednocześnie nie zaniedbując pracy 
pokojowej i gospodarcze] która ma UźwigHąt świat z pov'oiennej ruiny i zapewnić mu 
pomyślny rozwój. Raz jeszcze dziękuję za podniosłe słowa pańskie, Panie Prez/dencie 
miasta, widząc w nich zapowiedź dalszej—tak nam potrzebnej—pracy, mającej zbudo­
wać pomyślność ■ potęgę całej Polski*.

Po śniadaniu udar się p an Prezydent Rzeczypospolitej’ do Sądu Ape­
lacyjnego. W chw ili odjazdu Pana P-ezydenta tysiączne tłumy publiczności 
z -Wkrytemi gławair.i wznosiły okrzyki na cześć Prezydenta.

Ułaskawienie mordercy.
V/ czasie śniadania na Ratuszu otrzymano telefoniczne zawiadomie­

nie z Warszawy, źe obrońca jana Rydzika, 23 letniego robuu^lika skaza*- 
riego przez Sąd doraźny w Równem na karę śmierci, pros, c ułan »«/>>. 
nie skazanego. Pan Prezydant Rzeczypospoine] raczył 
przychylić i skazanego ułaskawić. się do tej prośby

ZEBRANIA 1 ODCZYTY.
— Zebranie T-wa P sy ch ia try czn eg o . 

W dn. 18 lutego br. o godz. 7 min 3U wie- 
,-orem w lokalu VII. Tow. Lekarskiego

— O c c z y t o  ocLk-yciu b ie g u n a  p ó ł­
n ocnego , piątek dn 16 iutego o godz. 
19 w lol alu F2K. ul. W iwulskitgo 4 p. 
Jankowski wygłosi odczyt demonstrowany 
przezroczami na temat -Próby odkrycia bie-

c z l  akowa 24? odbędzie «« posiedzenie Wil. guna północnego*. Pc o7 ,ycie dział ' on 
O d d z P o 1 s k T o  w. Psycbjat z ne stepują- certCyy ̂ ^ W s t a r k n t m  Sek(jf Pad 
c j n po*, sądkiem dziennym: 1. Dyskusje u d  „  ^  sobotę dn. 19 o godz.. 19 odczyt dr.

TEATR i MUZYKA.

~ ~  Wczorajsze premjera w
R e: u c  e  «Brata marnotrawnego* 
Wilda dała jeaen z najpiękniejszycn 
wieczorów teatralnych, na iaki kiedy

całego w o je w ó d z tw a  pracuje obecnie doniesieniem Dr. H- Jankowskiej (Pizyczy- Uf tem at -Hygiena pracowni- ^dobyło s ię  Wilno. Świetna gra S a l-
o S l . ; ' - . . u  H nek do§wiadrzalnv do iauKi o e, Jetyzmie), kow biurow ych.. Po Odczycie tance. . skip! ; H i t .  „•» «ot

W,. Lutosławski.
2245 nauczycieli.

— Z m ia n y  w  s iec i s z k o ln e j 
Kuraiorjum Okręgu Szkolnego za­
twierdziło cały szereg nowych pun­
któw szKołnyćh, przenosząc j’ednocze- dziani.

nek doświadczalny do nauk o ejdetyzntit 
2 Dr A W usz tbsk : O odruchach wzglę- w  iied telę dn. 20 o godz. 17 wieczór
dny h a Prof. 3r. St. Władyczko O hy- dla dzieci p,)u kierownictwem p. Tokaja.
pe t  wen tyła c 4. S u r a  wy admtnistricyjne Wstęp J la czionków bezpłatny. Rodziny
t« ory u w ’eg c  Zaiząau). Gościa mile wi- i zaproszeń, goście za okazaniem narty

wstępu.

skiej i Osterwy nie przyćmiła w naj­
mniejszej mierze wybornych kreacvj 
Pań Niedżwitdzkiej i Zarembińskiej 
tjdzież p. Lochmana Sała była prze-



S Ł O W O

W sprawie budowy odnogi kolejowej Druja-
Woi/)pą,ewo.

sk’e[ zapoznania się s jednym z najwybit­
niejszych pianistów młudego pokolenia p- 
Leop ildem Szpinalskim, laureatem miedzy 
narooowego korkursu i i ,  P. Chopina.

N : ostatniem posiedzeniu komitetu Wreszcie trzeci plan mówi/ o bu- RarffiFaii*, Różyck Ti.in' h°pin’ Debussy’
n o w o b u d u j^ c h  się kolei państwo* dowie wąskotorowej linji na trasie RoOŁąiek koncertu o g. 12 m. 3u pp.
wej przy radziejkolejowej, rozpatrywa- wąskotorowej Koszta takiej linii wy- Ceny miejsc ^0 gr. 
na była sprawa budowy odnogi koie- niosłyby pięć mil}, zł. v nat .wac m
jowej Druja— Wwropajtwo. Ostatecznie przyjęto arugi pian

Komitet zapoznał się z tizema de- oraz ustalono, że budowa tej linji 
iiutywnie opraco-.anemj planami. rz spoczęła zostanie w początkach 

Pierwszy z n ith  przewidywał bu* 1928 r. 
dowę linji normalnotorowej, co pc Nie potrzebujemy chyba zazna-
ciągne.oby s za sobą wydatek 13.300,000 czać jak wielkie znaczenie dla Wi- 
z*°tych. leńszczyzny będzie miała ta linja ma-

Bilety nabywać można codziennie od 11 
-9 ty, be/ przerwy.

RADIO.
— Program  stacji w arszaw skiej.
15.00—15.25 Komunikaty: gospodarczy 

meteorologiczny.
15.30—16.30. Stacja nieczynna.
16.30— 1 łJ . Koniu ikat haicerski. 
16.45—17 40. Pi ogram dla dzieci «Ja§ i

Perlm uitera U ltram aryna
jesi bezwzględnie najlepszą ! naj­
wydatniejszą far 1 do  bielizny 

i celów  malarskich. 
Odznaczona na wystawach w Brukbeli 

1 Medjolame złotenii medalami.
W szędze do  nabyca .

Drugi plan przewidywał budową jąca połączenie z Sołami, Oszmiana i Malg°sia» m“z* Ham,)erdincka 
linji wąskotcro ej utuzon, .u  trasie L ia , Dzięki ,,j linji DzisItń s z c z y z »  - S S A r  kamera,ny. Wy-
normalnotorowe] Takie ustaw eme da- i tu ącu w przedmioty handlu wywo- konawcy: Lidia Kmito^a (skizyjicei i Leok-- 
łooy wydatek siedmiu miljonów zowego, jaK len osiągnie niewątpli- dja Nowacka-Uska ( or*.). 
z ło ty c h . w e k c r^ y śc i. 18.40—19.00 Rozmaitości.

19.00—19.25. Odczyt p . t  «Źródła swia-

Kurs dokształcający dla nauczycieli Białorusinów. '-PrzyrtJ’da»).
„ . , . , " 19.30—19.45 Komunikat rolniczy

L  początkiem rol.u szkolnego 1927 tożsamości 4) świadectwo lekarza 19.45.—20.15. Przerwa, Przypuszczalnie
—28 władze szkolne mają zam:ar powiatowego o przvaatności do za- komunikaty.
przystąpić oo organizacji kt rsu do - wodu nauczycielskiego, wydane we 5?’ 15‘ Tr“.nsraf J a kon^ rtu z Fi‘hrarr™-
ksztaicającego db  .  0 d  bczrobof- dług p, P *
nych nauczycieli dawnych szkól ro- raenty nauczycielskie, stwierdzające, Koncert wieczory. T r a u w s ja  koncertu
syjsKich, posiadając ch znajomość ]ę- że petent zdał egzamin na nauczycie- symfonicznego z fiiharmonji Warsz&wskiej. 
zyka białoiuskiegi la szkół początkowych (względnie na W Y P i n T l  1

Kurs będzie trwać przez cały ro k  nauczyciela dom ow ego) ub  ukończ; 1 W Y  A U M  1 ^  »
B k N .  kK S 7 b łd a  - - 2 ______ ■ ™ , . “ uczyc- l ski e albo gim - _  w  r“ £ w 3 . m
, „ . X naz]Ur̂  państwowe, wzf ąriTlie Z pra* rafowici (fa .g o w a  10) powiadomi! policję,

C! le Dy I nauczycie e, męi zyzm, wami szkół państwowych i posiada iż żona je«o Lwa zaDruła bizuterję, ubranie
władający językiem białoruskim. Pierw- co najmniej długoletnią praktykę na- * bieliznę wai osci 2200 zł. i zbiegła, 
szenstwo przy przyjmowaniu będą uczyuelska w s-koinic :wie państwo- ~ Amoniemu fcomockiemu (N adlefaa 
m eh nauczyciele niezamożni i młodsi w;m (pubneznem), 6) wreszcie dtkla- rS kę wąności 30o J  
witkiem. Kindyoaci powinn, wnieść rację, którą otrzynn w inspektoracie — K ra d rie z  mąki, Z piekarni Mendela 
poaania indywidualnie i własnoręcz- szkolnym bastockego (Zielona 7) siradz-om. 40 wor-
n;e do tego inspektora szkolnego, W razie braku któregoś l przy- £ow ,w r̂t°śc. '0,QO 7,)• Kradzieży dr 
na terenie powiatu ktorego zamiesz- toczonych doKuracntów podania me , -*Gołąb * klatce Dn. 16 b. m. w 
kują. oędą rozpJrywanc. Po przyjęciu na mieszkaniu Ni Jodko fZawalńa 60) z-irzv-

Do podań o przyjęcie powinni pe- kurs kandydaci będą zaargatowani ni.ano ndnego złodzieja Icka G oiąba (zaiS. 
tenci dołączyć następujące dokumen- do pracy od dnia 1 kwietnia 1927 r Lklzki. 3)> ^óry usiłował dokonać kradzieży 
ty: 1)I metrykę. 2) świadectwo tożsa- w charakterze praktykant na wa- ^ e«onL w £y opę«,i* na pop*- 
mości z fotografją, 3) oowod obywa- runkach nauczycieli kontraktowych cie. Alek.and-owi Certelcwi (M tej -.Otor-
telstwa polskiego, o 1 e ic, w -sposób Termin rozpoczęcia kursu zostanie ęea») w gmachu Docz*y wyciągnięto z kie- 
niewątpliwy nie wyniKa ze śv iao’ectwa wyznaczony przez Ministerstwo. ozeni 50D zL oraz wek3l“ ‘ dokumenty.

Z e  ś w i a t a .
— C h rz e s t  k s ię c ia  Jo rk u . Krą­

żownik na którym odbywa obecnie
O soby  m ogące udzielić tego rodzą- *wą r udrói< do ,kSK  ) ° 'T

na parowca:h połączone jest z

S Ł Y N N A  
W RÓŻKA - CHIROMANTKfl 

praw nuczka Lenortut , krtóra 
’ vróz,yt? N apoleonow i: Przepow.»da 
przyszłość, sądowe sprawy, o  ia iłośd  
1 b d. wyzdrowiała; odnawia przyję­
cia, od godz. 10 zrana do 3 ej wiec/.., 
u( Młynowa 21 m. 6, n przeciw 
Krzyli., w bramie na schody i 

na lewo.

-izOKTÓr-"

U. ZELDOWICZ
chor.WENFRYCZ- 
NE, MiNTZOPŁC .

LKÓESL 
od 10-1, od 5-8 w.

DO KrÓK
S.Zeldowiczowa
KOBIECE, WENE­
RYCZNE i thor.

DPÓO MOCZ, 
p-*z. 12 2 i od  4 *6 

u I .M ic k ie v z ic z a 24  
- te l .  2 l  !  _  - .

W. Zdr. Nr. 31,

Służąca
poBzukuje pracy do 
1- wszystkiego, zna 

aobrze kuchnię. 
Rekomendacje i świa­
dectwa. ul. Jakóba 
Jasińsaiegc 17 m- 5.

Zgubiono dc wód 
osobisty wyd. 
przez Starostwo 

Lidzkie oraz książkę 
woiskową wyd. przez 
P. K U. Lida roc_nik 

1895 na Imię Jana 
Stanisława Żołuoza, 
zan we wsi Bielsaie 

gm. Lldzkiej, 
Unieważnia się

Akuszerka
W? Smiałowsica
przyjmuje oc* god*. 

d r  19. Mickiewicza 
46 m. 6 

W ZP. N t 63

Ł ó ż k a ,

Materace
Otomany
najtaniej nabyć 
można w  D. H.

H. Sikorski s  j .
Zaw atna Np 30

tudenl U. S. B. 
udziela niedrogo 
korepetycji j  

zakresie zimnazjum. 
Spf jali old . łacina, 
poiskl m arematyka, 

Łaskawe zgłoszenia: 
ul. Niemiecka N r 35, 
rr. 28; 10 --  1 rano 

7 — 9 wieczorem.

Lokujem y
solidnie każdą 

tiunię pieniężną 
Wileńskie Biuio 

Komisowo-Handlo 
we tfauCjoiowanr 
ul. Mickiewic-.a 21, 

tel. 152.

P o ży czk i
załatw iam y 

szybko i dogoanie 
Wileńskie Biuro 

Komisowo Handlo­
we kaucjonowane 
ul, Mickiewicza 21, 

tel. 152.

Tysiąc złotych za wykrycie morderców ś .  p.
Masłowskich.

C tłerr ułatwienia wykryciamorder
cj i  p. Masłowskich starosta pow. ju mezoęonycn wiaacmosci trogą  ",------ 1 •'S""*- "J  l
Wi.tńsKo-Trockiego p. L, Witkowski zgłaszać się do sędziego śledczego v' z^ ro n̂ik' Jak wiadomo, zwrot-
wyddł następującą oaezv'ę: 1 andwarow-e lub pocip.©kurator" V! nixa na łJar.°'vca^ 1 P^ączone jest z

Niniejszym podaje się do wiado rewiru Sądu Okręgowego, wreszcie ur<3cz/,stuścl4 u jjodrol :h,
/ • . i  , i  T  .  . ,  . T 6? . . P  ’ I I  n n i c a r a ia r a  n a  Ę z p r p o n i  n r n i ’7 a h n t t / n in i imość , że ttn , kto wskaże sprawcą do starosty pow 

morderstwa dokonanego 9 bm. na go.
lodzinie M asłowskich w Leśniczówce N a zyczenie inform atora

Lekarz-Dcntysfa 
1 M A R Y A

Ożynslca Sm ohlcs
C hnraby jamy ustne 
Piombowar.ie i usu­
wanie zębów bez bólu. 
Porcelanowe 1 złote 
korony. Sztuczne zęby. 
Wojskowym, urzędni­
kom 1 uczącym się 
zniżka, Oiiarna 4 n 3. 

Wydz. Zdr. Nr 3.

ŚW IF7E >
j b ; s z k o p t y
Półksiężyce — Wa- 
u"Jowe. Oswego, 

Petit — iienrr,*, 
Pion- -Pion, Alber­
ty  i inne biszkopty 
od 50 groszy za 

paczkę 
zftanęj fabryki 

K. M ystK ow skI  
w  Kai 87 u 

poleca Sz. Klijen- 
teli skłac- 

A  Jan u szew icza , 
Znmkowa d.n.a.

KUPIĘ NIUN
wodny z kawatk cm 

ziemi wyrobnej 
30—50 na, ofei. pism. 
ze szczegórami Wilno 
Kaszianowa 4 rr 22 

J. R.

Zgubiono ks’ążi.ę 
wojskową wyd. 
P.zez P. K U. 

Świ^ciany na imię 
Jana Duża, zam. we 

wsi Brykiecie gm. 
OłęDocKiej.

W ileńsko-T:ockie- ooiegającą na szerpgu arcyzabawnych 
i uświęconych tradycją' obrzędach, 

Dla szczególnie doslojnych gości

nie
uniknął syn króla angielskiego, uda­
jący się na inaugurację sioifiy austra­
lijskiej, nowowybudowanegj miasta, 

Maiynaize krążownika odegrali 
całą patttotninę, w której figuruje 
Neptun 1 królowa Amfitryaa. Herol*

l u u z i i u c  i T i a s i u w j M U J  w  L .c M iik ;4 U V Y L C  ^ Y L ,z ,ę i i ic  l u la l in ić l l L ż r d  W Y U l lC *  • «  * ♦ ^
gm. Landwarowskiej lub też w spo- n io re  władze zachowają ścisłą łasem- ! Rie ê oczywi ci# Si rec.jalme uroi zys- 
sób zdecydowany przyczyni s.ę do nicę co do osobyiujawniającei sprawcę y ccremoftiały^Borączepy z przy.nusn- 
ujęcia przestępcy otrzyma tytułem na- zbrodni ‘ J J ' 3 , J j p!e'3 \ ^ 2 ® ^  l k g 0 . . ^
gredy 1U00 zł.

Kto dziś powinien zgłosić się do komisji prze-
meld linkowych.

D n  I K o m isa r ia tu , właściciele lub rząd- D o  III K o m isa r ja tu  ul.: Z kretów a hV“™ 7 ' Y w ih T ’ p T r ’: id v r7 w .
_y domov. przy u|. PilsuHsaiego ( i6 róg Nr 5-b, 9, i i ,  lł-a  13 a, Sierakowskiego N- a ^ w u i SWi'3, a HdV ^ Cyjne 
szeptydtiego), Słowackiego 5 i 7 (róg Szea- 3, 9, LubeUką Nr 3 . „dzikie potwory” , wraz z .nieoołącz-
tyckiego) • D o  '.V K o m isa r je  u ul.: Trwała Nr 25, nytn g o lib r e  d ą  stanowią resztę t iu p y .
o m SM K o m is a s to t^ Y lI fa l  G< \ 'r  2, 27 29, 31 3l-a, 41, 43, Szat.cowa Nr 3. 5 O o ib ro d a  usadził k s ię c ia  n a  spe.cja'- 
2 (dom k °le jc  v y ), 3, 3  (d. Dąbrowskiego). D o  V  K o m isa rjŁ tu  u l:  Kurhany ca 'a 1K ta w in n v m  trn n ip  w v c . t ,L w a l  
4, 6, 6 td. G atkina), 11 (a. Slanki-wiczi), 11 u  ca, Gajowa cała ulica, Gizybowa cała R ustawionym tronie, wysmarował
(nom S ankiewicza;, 11 ( i .  7»kiewicz=), :2; ulica. książęce łydki mydłem, poczerń OgO*
13, 15, 16, 17, ’9, 23, 25, 26, 27, 27 a 30, Do Vi K om isarja tu , ul.: Niecata 10, liws/y je drewnianą brzytwą, rzucił

-37n 3 D 4° ' 4ki’ 43-144-,45, 47,’ 5a, 55, 56, 12, d. Narkiewicza, Piaski 1, 7, I5-a, 44, ne-' titą“ wraz Z krzesłem dC iHCłiZa.
58 . o0, Rossa Nr 1,1 (dom kolejowy), 2, 46, 48. > Z a  k s ję „ iem  u k a ^ i t f i z i e

i smoki (najlepsi oczywista pływacy 
załogi). Po dwukrotnem zanurzeniu

-:? -• *  ;

. - - - ' r . W   l-f...............   k
fa  a r y k /» Ch e m ic z n o -Pa r ih a c e u t y c z n - .  

-  P.AOWAL .KI-WAfco^H.

3, 4, 5 i 6. O

w wodzie książę wraz ze swym ter-p e i n  o n a  n a jw y tw o r n ie j s z ą  p u b i i c z n r ś -  s u m . Dzis c ies/ą ca  się  wyjątkuWą fr^kwen*
cią. S p r a w o z o a n i e - w  s o b o tę . (Cz.J.) ęh publiczności ..tuk. Lr„g>eia Płonfrerml  ̂arz y “z em  ‘ k a r i 'a f  ‘m ^ S J I iw a n  z o s ia ii

— Redu.a> na Pohulance. «-Brat Premjera *Po>mi»nnej nocy* b iła  przy- z  p o w ro te m  w ciąg n ięc i n a  p o k ła d ,
M arn o traw n y * . Dziś o g. 3-ej w., p -a”, jęta nrzez p' buczność ei itu-jastyczni*; na g d z ie  u rz y  d źw ię k u  trą b , N e p tu n  O-

O b  ł  n  / -  V* F i n  l . n  *  a  \ Y  /  f i  n '  n  n  A  A  f ł  a O N  1A  n a ł f f t l . I  - 1 . 1 n  4  >  A , A  w.  n  a i a  — . .  I  ̂  n   n . .  _ _

R. Ł acińsk iego i M. P-lla. .P ło m ien n a  noc* grana będzie ły lk o  d o  dtru  ,,Starego M orskiego P s a “ , w ie l-
y e n y  m iejsc od 50 gr. m e d z ie i.  Ki talerz c\nowy na łańcuchu księi*
„a ro posuirze w  dalszym  cią3 u .B ra t —  .P o c ią g  W id m o * . W  p o m td y a łe k  n i _ )d a r 7 0 nr-i

m aruotraw ny*. raz jeden grany będzie .P o c iąg-w id m o* . e  ?, z r  i t j ) tu  , m  ^ M o r s k ie ]  S
—  < LCK kom yś n a  s io s tr a *  w  m e d z ie -  — - C o d z ie n n ie  o  5  e j» , Jako p o p o -  r e n y  « wręczone symboliczną tlgU-

lę  p o  p o łu d n iu .  v.’ n ied -ie lę  3 g . 4-ej pp. tu O n ió w k a . W niedzie lę  o  g . 3  m. 30  pp. rynkę n a ja d y .
l -m-rtja w 4-ch agtach Wt. P erzyńsk iego g r e -a  b ę :z ’e  najweselsza z fars <Codzienm e Po Uroczystościacn n a s t ą p i ły  RO-
.L ek k om yśln a  siostra* z udziałem S. Sol- o  5-ej». j J  i__ ,  .
Ekiej i J. Osterwy. —  P . r a n e  k o ncer L e o p o ld a  S z p l-  ' J . frac^yc i a  w y n  a g d  g r u n

CeLy m ejsc od 20 gr. na .sk i^g o  w T e a trz e  P olsk ,m . Poranek to w e g c  U niC ia Się.
— .P ł o m ie n n a  n o c*  w  T e a ir z e  Pol- niedzielny da m o żn o ść  m ib!iczno§ci w ileń  Tradycja S ta ło  s i ę  z a d o Ś C .

Do Rejestru Handlowego Dział A Sadu Okr. 
w Wilnie w dn. 8—11 1927 r. pod Nr 5585 wciąg­
nięto:

; R, H- A I —5585. Firma: Hoskind Majer Siedzi­
ba w Iwju, pow: Litizkim. Przedmiot— sklep manufa­
ktury i obuwia. Firma istnieje 00  1880 roku. Wła­
ściciel— H jskind M?jer, zam. tamżp. 4158—VI

Do Rejnstiu Handlowego Dział A Sądu Okr, w 
' Wilnie w dn 8 h 1927 toku poo Nr. 558b wciąg­

nięto:
R. t i  A. I.—5586 Firrra' Kanak M orduch. Sie- 

: dziba w fwju, pow. Lidikim. Przedrnioi—sklep m anu­
faktury. Firma istnieje od 1885 roku. WłaśdciPi—Ka- 
bak M:irdurh, zam. tamże. 4159—V

Do Kejesitu H aialow ego Dziai A bąau Okr. w 
. Wiiru'e w dn. 9 —11 1927 r. pod Nr. 5593 wciągnięto:

R. H. A I.—5593. Firma: Lewin Maks, S.edziba 
w Lidzie, ui. Suv/alska 40. Przedmiot—bufet w kinie 
„Nirwana" Fam a istnieje od 1920 roku. Właściciel— 
Lewin Maks, zam. tamże. 4165—VI,

Do Rejestru Handlowego Dział A Sądu O kr,
w Wilnie w dniu 8,11 1927 r. pod nr. 5587 wcią-
gnięio-

R H, a , 1,-5587. Firma: Ka/n.anowicz Fryda. 
Sicdrioa w Lidzie, ul. 3 Maja 3. Przedmiot—sklep 
gaianterji. Fiima istnieje od 1926 roku. Właścicielka— 
Kałmar.owicz Fryda, zam. w Lidzie pizy ul. Policyj­
nej 3 416C -VI

Do Rejestru Handlowego Dział A Sądu O kl
w Wilnie w dn, 8 —11. 1927 r. pod Nr. 5588 wciąg­
nięto:

R, H. A. I.— 5588 Firma: Ka/manovricz M orduch. 
Siedziba w Lidzie, ul. Suwalska 35. Przedm iot—pi­
wiarnia. Firma istnieje od 1926ruku. Właściciel—Kał- 
manowicz Moruueb zam. w Lidzie przy ul. Szkolnej 9 
_____________ ' 4161—VI

Do Rejestru Handlowego Dział A Sądu Okr. w 
Wilnie w dn, 8 —11. 1927 r. pod Nr. 5589 wciąg*

, nięto:
R H. A. U — 5589. Firma: Kamieniecki Girsz. 

Siedziba w Lidzie, u !. Słobódkal Nr. 62 a. Przedmiot— 
sklep spożywczy i mąki Firma istnieje od 1908 roku.

, Właściciel—Kamieniecki Girsz, zam. tamże. 4 i6 2 —Vi

Do Rejestru Handlowego Dział A. Sądu Okr.
‘ w Wilnie w an. 8 —li 1927 r. pod Nr 5590 wcią­
gnięto:

R H. A. b—55y0. Firma; Kremeń Abram. Sie- 
aziba w B.ei.cy, pow. Lidzkim, Przedmiot — apteka. 
Firma .sinieje od 1914 roku. Właściciel—Itremeń 
Abram, zam tamże, 4163—VI

Do Rejestru Handlowego Dział A Sądu Okr.
w Wilnie w dn. 8 —il. 27 roku pod Nr. 5591 wcią­
gnięto:

R. H. A. 1.—5591. Firma; Krawiec Mejer. Sie­
dziba w Lidzie, u 1, Krzywa 25. Przedmiot—sklep ko- 
lonjalno Tytuniowy Firma istnieje od i924 roku. W ła­
ściciel—Krawiec Mejer, zam. ui. Mackiewicza 25 w 

' Lidzie. Ł 4164—VI

D o Rejestru Handlowego Dział A Sądu Okr.
w Wnnie w an. 9 —Ii. 1927 r. pod N i. 5592 wciąg­
nięto:

R. H. A I.—5592 Firma KopoJd Maurycy. Sie­
dziba w wji, pow. Liozkim. Przedmiot—sklep win i 
wódek. Firma istnieje od 1921 roku. Właściciel—Ko* 
pold Maurycy, zam. tamże- 4165—VI

Do Rejestru Handlowego Dział A Sądu Okr. 
w Wilnie w dn. 9.11 1927 r. pod Nr. 5594 wciągnięto:

R, H. A. !.—5594. Firma: I.ejbman Henia. Sie­
dziba W Iwju, pow. Lidzkim. Przedmiot—sklep manu­
faktury. Fhnia ismieje od 1912 roku. Właścicielka— 
Ltibman H^ma, zam. tamże. 4167 —V!

Do Rejesuu Handlowego D ja ł  A bąou O r. w 
Wilnie w dniu 9 —11 1927 roku pod Nr 5595 wcią*

11 gnięto:
R. h .  A ), 5595, — Firma: Lichtensztejo Mejer*

Siedziba w Iwju, pow. F.idzkim, Przedmiot—sklep ga*
• iamerji. Firma istnieje od 1914 roku. Właściciel—

Licht^nsztejn M?jer, zam. tamże. 4168 —V!
4  — —    _

D:j Rejestru H a n d lo w e g o  Dział \  bąau Oisr.
w Wilnią w dniu 9 —11 1927 r. pod Nr. 5596 wcią-
gnięto.

" R. H. A. 1.—5596 Firma: Lipman B=nder. Sie- 
' dziba w Iwju, pow. Lidzkim. Przedmiat—“S klep g aan - 

terji i naczyń. Firma istnieje od 1924 roku * saści~ 
cie:—Lipman Bender,zam. tamże, 4109—VI

Do Rrjestrd Handlowego Dział A Sąau Gkr-
1 w W ilnie w dniu 911 1927 roku pod Nr 5597 woągo.
, nięto:

R H A. 1.—5597. Firma: Mański Izaak. Sieaziba 
Lidzie, ui. 3 Maja 5. Przearmoi—piwiarnia. Firma, 
istnieje oa 19(9 roku. Właściciel—Mański Izaak* zam* 
w Lidzie, przy ul. Krzywej 27. 4170—VI

Do Rejestru Handlowego > Dział A. Sądu Okr* 
i w  Wilnie w dniu 9—11 1927 r, pod Nr, 5598 wcią- 1 

gnięto: , ■
R. H A I.—5598. Firma: Markus Jasiek Siedzi­

ba w Lidzie, ui. Suwalska 27, Przedmiot— sklep ga- 
i lanterji i tapet- Firma istnieje od 1920 roku. W łaśu- 

Cjel_M arkus Josiet, zam. w Lidzie przy ul. Szklanej 6*
4171—VI

Miejski K inem atograf 
Kuiturakno-Oswintowjr

Saia Miejska (ui. O strobram ska 5),

Dziś będą w \ Q  Ir l e l a r ł H  / L i 4' dra,,,at w . ’ 9 aatach ‘0dlltg l ow[ ici
św ietlane film y: ł ł  Jf b I < Ł l i r- ł * . i v i  znanego  fia u ea sk ieg o  p o w ie sc io p i

P io fta  L ottieg o . W roiach g łó w n y ch  Saudra M ilow anoff i Karol V anel.
NAU FKOORAM' «Noc strachów* arcykomic^na farsa w 2 a ltic h . Oatatni seans o godz, 10. 
Ot-•liśsłra jod ^yiekc.a .Uptlm istrza p. W. ozczepa.iskiec:o K ara cz,nna: od godz. 4 m, 30 
Cena Łiletów: P ar.er -  b0 gr., Salko 1 -  30 gn Począ*eB: o godz. ó-tej.

LEON DAUDET. Wróćmy do o\i'ego planu.

23> K R E W  w ś r ó d  m o c y . skie podały plan labiryntu z oznacze- 
„ , . , . . h<em miejsca, na którem znaleziono
Sędzia przygolowyv,a irrty.nie o trupa. Czy wszyscy redaktorowie bę- 

efektowne odkrycie. Celestyna Gune- da osKarżini na tej zasadzie?
ret nie będąc obeznaną z ego ro — Skoro piany te b*rły w 1 gazę*
dzaju sztuczkami, krzyKnęła oburzona, tach, w jakim ce u przerysowywał fe 
za!amując ręce: „Ach, mój Boże, cóż pan?
za potwór!* — Gdyż miały one błąd zasadni-

Lecz oparzenie jej spotkało się z cZy  aleje labiryntu były 1-izmicszczo* 
oczyma s*kret;rza i wyczytała w nich ne inaczej, niż jest w istocie i w siu- 
dezaprobatę i liteść. jednocześrie za- fek tego niemożliwą się wydawała 
stancwil ją spokój oskarżon go. szybka ucieczka mordercjy czy mor- 

Tressan Iłomaczył się spokojnie, z derców. Nakreśliłem pian ten dla spro- 
pogardliwym uśmiechem s t o w a n ia  o m y łk i .

— Pfenu tego nie ukrywałem by* Dessarnaud był zwyciężony, Pent- 
najitnie Gdybym cnc.al gc ukryć, Jbelin kiwał głową apiobująco. „Do 
zniszczyłbym go w odpcwiecnim brze, dobrze*—powtarzaj Celesfyna 
czasie, udyż przeczuwałem ataK. Od Gjneret; była bardzo biada, bliska 
chwili, kiedy dowiedziałem się o  po* zemdleń a.
ptm ,eniu mordersiwa, starałem się _  Zaraz to sprawdzimy — rzekł 
zdać aobie dokładnie sprśwę z miej- sędzia paląc fajkę—panie sekretarzu, 
sca i pozycji, w k t f leża1 trup. proszę mi podać gazety z ostatnich 
Ja również prowadzi.em śledztwo. Uni.

1 ,akież wnioski wysnu pan ; Sprawdzone zostało, iż Tressan
tego śledztwa? — zapytał Desarnaud miał ncję.
ironicznie — Zralezionó, prócz tego, między

Przekonany jestem, że moraer- pańskiemi papierami liryczią eloku- 
cą jest ktoś ze s ł u ż b y  z La 1 oeholle biację, w której jest aluzja g o  wiel- 
nb z Ich przyjaciół. Z anrast cn* kjeb wyrzutów sumienia, które nie 

frontować mnie z p. ( o * -et, V rą opuszczaią pana ani na chwilę, na- 
znam j-d /n ie  z je, uczynków .obro- wet podczas snu. Zechce mi oan wy- 
czynnych i wielki-j pobożności nale- tłumaczyć o co panu chodziło- 
żałoby sprowadzić tutaj panią Loisel! -  [ a K  jest< Q J y  m 6 j* m ały  F y n p k  

Czemu tegc nie uczyniono? oodczas spaceru zabłądził, pcz( oli-
Był 10 udany sztych. Tressan me łem córce mojej Magnelomfe, xu>rej 

wiedział o tajnych stosunkach, łączą- delikame zdrowie znałem, pójść .ja 
cych piękną Ju.ię z polują. Lecz De- poszuk.wania brata, ooaczas ulewy i 
sarnaud Domyślał, że oskarżony test burzy. Wtedy właśnie przezieoiła się 
debrze poinformowany i drgnął. O J*  i aosfała zapalenia płuc, które mi ją 
powiedział sucho: # zabrało. Nic dziwnego, źe od tęga

— Prowadzę iie_ztwo tak, ,ak mi czasu sumienie nie daje mi spo- 
s.ę poooba, nie pytam pana o radę. koju.

Krótkie to opowiadanie, wypo­
wiedziane głosem słumicnym przez 
wzruszenie, rzuciło smugę światła dc 
mózgu panny Celestyny. A więc, 
piękna dziewczyna z wizji, była iegc 
córką! W teiże chwili usłyszała Cele­
styna głos Tressana. „Dowodt-m 
prawdy mych słów jest ta fotografja 
mej słodkiej córeczki, z którą się nie 
rozstaję nigdy*.

Wyjął z kieszeni fofografję. De­
sarnaud przyjrzał się je) uważnie, od­
czytał napis: „wieczny wyrzut sumie­
nia*, poczem podał ją pannie G jn e J 
ret, która natychmiast Doznała tę 
twarz, Od tej chwili pewną była zu* 
pełnie niewinności Tressana.

— Dziwny z pana człowiek, panie 
1 ressan,—zauważył sędzia, zmieszany 

nieco.—-Porzuca pan swego syna z 
powodów niezrozumiałych,.. A jedno­
cześnie ma pan wyrzuty sumienia z 
tego oowodu, że pozwolił pan córce 
pójść na Doszukiwania brata,

— iNie porzuciłem syna, oddałem 
go  pod opiekę serdecznych i pew­
nych przyjaciół, którzy oddadzą mi 
go w chwili odpowiedniej.

Drzwi otworzyły się. woźny złożył 
na biurku elegancką kartę wizytową z 
nazwiskiem Estanceiina,

— Dobrze, idę... państwo wy­
baczą...

Desarnaud opuścił pokój, by udać 
aię na konferencję z dozorcą z La 
Pccho le. Znalazł go promieniejącego 
raduścią i dumę, w piękni-m U- 
braniu.

— Bardzo dobrze, że dotrzymuje 
pan danego sława! Cóż tam nowegn? 
Proszę mówić cicho, ściany mają 
uszy. Proszę usiąść, drogi panie.

— Otóż, panie sędzio, od pewne­
go czasu Gatnaume, kucharz, wydaje

się nam f.ore rżanym. Zarówno jak 
i żona jego Muneuse, z którą znają 
się dobrze i dawno, była ona również 
kochanką p- Gonereła. Od czasu are­
sztowania Tressana zmienił sie, nie 
do poznania Z ponurego \ mespo- 
kojnego stał się wesołym i śpiewają­
cym, chodzi na dancingi z panią 
Moneuse.' Słowem, nie poznajemy ich.

_  To w s z y s t k o ?  — z a p y ta ł  r ę d z ia .
— Jestem posłuszny rozkazowi 

pana sędziego, który orosił mię, bym 
zważał na wszystko i przynosił v ia- 
domości. W esołość kucharza wydaje 
mi się nienormalną, po widocznym 
najpierw niepokoju i przygnębieniu. 
Zr1 s/tą  nie ja jeden zauważyłem tę 
zmianę, Elodja Passe* ćre również...

„Jakby tu pozbyć się tego oSja 
Teeo tylko brakowało*—myślał sę  izia, 
przerwał więc szybko. 1

— Dziękuję panu. Proszę nadal
baczną zwracać na wszyslkc u vdo?* 
To co pan opowiada nie jest poważ­
ną poszlaką. U sposobienie ludzi zn.i 
nia się zwiplu powodów  
poszlaki przeciwko Gafitaume a v  
p. Moneuse, zarówno, jak oizeciwk*1 
innym, lecz poszukiwania nasz e . ■ 
dały rezultatów. Domyś się pan, że 
jeś>i aresztowałem Tressana, to m u­
siałem mieć poważne powody.

—  O c z v w iś c ie ,  p a n ie  s ę d z in .
— C c do zoania panny Pasreiiere, 

która była również kochanką Oone- 
reia, nie będę na nie zwracał uwagi. 
A r.korc pan jej jest konfidentem, 
preszę mi powiedzieć, co zamierza 
uczynić ze swym miljonem?

Estancehn, który chc!ał ożenić się 
z Elodją, dla której oddawna żywił 
głęboką miłość, uznał pytanie to za 
1 iecyskretne. Odpowiedział wymija- 
iaco. i. me wsoommaiac wiecei o celu

swej wizyty> pożegnał się, postanawia­
ją : nie wracać tu więcej nigdy. O  to 
wraśtnie chodziło Dcsarnrudowi, który 
natychmiast powrócił do „winowajcy*. 
Czując jednak, źe oskarżony wymyka 
mu się, postanowił zażądać zbadania 
gt> przez dok.ora Eumonda, chcąc 
punkt cęzkości oskarżenia p-zenieść 
na domniemane zaburzenia umysłowe 
u więźnia. W każdym razie, zyskiwa­
ło się w ten s p o s ó b  na czasie. P rzy- 
tern pół warjat zdolny jest do popeł­
nienia zbrodni bezcelowych i niezgo­
dnych z jego naturą

Od pierwszego wejrzenia na przy- 
grębioną 1 nieruchomą pannę Cele­
stynę oraz spokojnie .ozmawiaiącego 
półg.osem z adwokatem Ti esana, zro- 
zu iia> sędzia, Ii me nalezaro liczyć 
na pom oc siostry zamordowanego, 
w ciemnych zamysłach przeciwko ob­
winionemu Poczuł nienawiść do niej 
za to, . iż nie dawała się pokierować 
tak, jak on chciał, miał ochotę wybić 
ją Konfrontacja zosłała zakończona 
zupełnem fiaskiem Sędzia ouprowadził 
miijaraerkę. W  kuiuarze zaoytał, to­
nem oschłym:

— A więc, jakiai wrażenie?
— Nie sądzę, by on był zabójcą 

mego brata. ■
— Jest to sprytny komedjant. Lu­

dzie niezupełnie zorowi np umyśle, 
umieją zabić nieprzytomni;, I;cz po­
tem znajdują w sobie olbrzymie za­
pasy cłm rości, dla swe] obrony.

— Nia zrobił na mnie bynajmn.ej 
wrażenia człowieka chorego na umyśle.

— A więc nieenże go  wynagro­
dzą!.. N.e mówmy o teni więcej! Jpd* 
nak oozwoli mi pani działać, £ wkrótce 
prawaa wyjdzie na jaw.

NazajułTz Desarnaud, wchodząc 
do ermachu sadu. zastał zaproszony

g o  gabinetu Maufre‘a, gdzie znaiaz: 
również Guincarnona.

— No, cóż tam słychać?—zapytał 
prokurafo! zagryzając wargi. W zrok 
jegc zimny j/yraza> obawę Q uincar 
non również był niespokojny.

— Mamy «kosć* — tak okrcśiał 
Desarnaud wszelki; trudności- w o- 
sobie panny Goneret, któ^a teraz jest 
przekonana, nie wiem na jakim wpły- 
wie czy też przeczuciu opierając swe 
2 anie, ze  Tressan jest niewinny. 
Komplikuje to sprawę. Morderca zai. 
ze swej strony, broni się zajadle.

Jtdnak będę go „miał“!
— Czy jest pan zupełnie pew ­

nym?—zapytał . Maufre, wskazując, 
całą plikę depesz, protestujących 
przeciw aresztowaniu Tresau a. W szys­
cy, którym pomagał, raaził i leczyi 
-:Nusiradamus», stawali w jego obro­
nie, ciesząc się zarazem z odnalezie­
nia gu

— Nie czytałem prasy dzisiejszej,, 
czy nadal zajmuje się tą sprawą?— 
zapyiał sędzia.

— W  Lugdunie mamy wpływy na 
prasę, co do Paryża, telefonowaliśmy 
tam przed chwiią oy uspokoić icb 
wobec pogłosek o omyłce co do- o- 
soby mordercy. Lecz jeśli posiada 
pan poważny dowód winy ttgo  
człowieka, najwyższy czas, by został 
on ogłoszony.

— Dziś Jeszcze myślałem, że 
posiadam  taki oowód, lecz wymknął 
mi się tym razem.

,D. C. N.
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